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Stosownie do przyrzeczeń w ostatnim 
numerze “Katolika”

Dalszy ciąg zdań o łierezyi “Kuryera”.
“ Pulak  w A m erj ce” pisze 

ja k  następuje:
Byliśmy zawsze tego zdania, 

że umizganie się katolickich 
gazet do libera lnych  na nic 
się nic przyda i ty lko  nam 
przyniesie azkodę. Innego 
je d n ak  zdania były  niektóre 
nasze katol ckie gazety, bo 
sądziły, że przez umizganie 
się, pozyskają  libera lne  p i ­
sma d la  dobrej spraw y i 
zgromiły naw et tych, k tórzy  
im mieli odwagę powiedzieć, 
że tak ie  umizgi są grzeszne. 
N a  czułości i Wynurzania ka. 
toliokiuli gazet, l ibera lne  p i ­
sma odpow iedziały grzeczno- 
stkam i, a gazetom katolickim 
zdało się, że zna jdu ją  się na 
najlepszej .drodze do pogodze­
nia dwóch wrogich solne obo­
zów. Gdy czujność kato lickch  
gazet była należycie uśpioną 
i gdy najmniej tego się spo­
dziewano, przebudziły  je z te ­
go spokoju  bardzo nie mile. 
N ajp ierw szy a tak  urządził 
K u ry e r  Polski z M ilwaukee, 
uderzając w  na jkardynaln ie j-  
sze zasady katolickiego k o ­
ścioła, czem dowiódł, że libe- 
i-ali weale nie życzą sobie nie 
ty lko  zawarcia pokoju , ale 
naw et chM iłowego zawieszenia 
broni. K u ry e r  jako  liberał 
czystej w ody i wyznawca fa ł­
szywego postępu, w ystąpił 
na jp ie rw  z twierdzeniem, że 
spowiedź nie jest koniecznie 
po trzebną  do zbawienia, a 
następnie, że spowiedź nie 
była  ustanow ioną przez C h ry ­
stusa Pana , lecz dopiero przez 
Papieża Inocentego l i i ,  k tóry  
poku tę  podniósł do godności 
sakram entu .

K u ry e r  nie wymyślił pod 
tym  względem nic nowego i 
ty lko pow tórzył to, co już 
davi no głosili różni heretycy 
i odazczepieńcy, a pomiędzy 
innym i także Luter ,  Kal\vin
i t. d.

P a rę  kato lick ich  pism dało 
już K uryerow i pod tym  w zglę­
dem należytą odprawę, a my 
uważaliśmy także za stosowne 
wykazać, ja k  b łędne i h e re ty ­
ckie  są w ywody K uryera .

N ie pow racalibyśm y już do 
tej spraw y, gdyby  nie k o n ie ­
czność zwrócenia uw agi ro ­
daków , że gazety liberalne 
zaczynają się rzucać już i na 
sak ram en ta  święte, zbezcze- 
szczanie ich i przedstawianie 
jako  czegoś takiego, bez czego 
człowiek śmiało nie ty lko  
może się obejść, ale nawet 
może być i zbawionym.

Bardzo mało mamy ta l  Ich 
polaków , którzy by  p rz y n a j­
mniej raz do roku  i to w  czasie 
około W ielkanocy  nie p rzy ­
stępowali do sakram entu  p o ­
k u ty  św. N aw et ci, k tórzy  
zaliczają się do ta k  zwanych 
postępowców, k tó rzy  zaczyna­
ją  wyziębiać w sobie relig ijne

uczucia, dręczeni już to w y ­
rzutami sumienia, już to ja  
kimś niepokojem i obawą, 
przystępują  do sakram entu  
poku ty  św. Człowiek tak  
długo nie jest straconym, tak  
długo może się nawrócić i 
być dobrym  katolik iem , jak  
długo chodzi do spowiedzi, 
ale ja k  ty lko  zaprzestanie 
w ypełniania tego obowiązku 
wtenczas jego nawrócenie m o ­
że być uważane za bardzo nie 
pewne. Wszyscy katolicy u- 
ważają odbycie spowiedzi po 
popełnieniu grzechów za w a ­
runek , bez którego nie można 
dostąpić miłosierdzia Bożego, 
nie można być zbawionym, a tu 
K uryer powiada, ze spowiedź 
nie jest koniecznie po trzebną 
do zbaw ienia i że sakram ent 
pokuty  świętej ustanow ił nie 
Chrystus P an , ale dupiero 
Papież Innocenty I I I  i to 
w X I I  wieku chrześciańskiej 
ery. Czyż K u ry e r  pisząc to, 
nie m iał wyraźnego zamiaru 
odebrania spowiedzi takiego 
charak teru , ia k i  w rzeczywi 
stości ma i przedstawienia jej 
za rzecz ludzką , a nie za sa­
kram ent, ustanowiony przez 
Chrystusa Tana? Widocznie 
K uryer, p ragnąc odebrać p o l ­
skiemu ludow i wiarę w naukę 
kościoła, pragnie doprowadzić 
go do zupełnego zdziczenia, 
rozpusty  i rozluźnienia o b y ­
czajów. N arzekam y na zepsu­
cie, jak ie  panuje  pomiędzy 
polakami, ale niećhno ci j e ­
szcze zaprzestaną uczęszczania 
do spowiedzi, to dopiero K u ­
ryer się przekona, ja k  to ze­
psucie. i zgorszenie rozwiel- 
możni się i wzrośnie. W ą tp i ­
my bardzo, aby upadek  m o ­
ralności pomiędzy polskim 
ludem wyszedł na dobre n a ­
w et liberałom. P oda li  oni 
w lekceważenie świętość sa ­
kram entu  małżeństwa i j a ­
kież z tego mamy następstwa ? 
Oto zamiast praw ych, mamy 
mnóstwo dzikich małżeństw, 
a zamiast małżeństw b łogo ­
sławionych przez kościół, m a­
my małżeństwa pokojarzone 
przez różnych skw ajerów  i 
pryczerów. J a k a  moralność 
i obyczaj 3 p an u ją  w tych 
małżeństwach zapoczątkowa­
nych przez liberałów, ja k  
wychowywane są dzieci z tych 
małżeństw, o tern m ogły­
by poświadczyć spraw ozda­
nia policyjne i s ta t3Tsfyka 
krym inalna. Po sakramencie 
małżeństwa przyszła teraz 
kolej na sak ram en t pokuty , 
którego świętość chcą rozwiać 
liberali i wmówić w lud, że 
bez niego może się obejść 
śmiało. D arem na to jednak  
praca, bo sakram enta  święte 
były ustanowione przez ( h ry  
s tusa  P ana  i obalić ich nie 
potrafi nie ty lko  żadna ludzka, 
ale nawet szatańska złość.

(Dokończenie nastąpi.)

Sprawa Dreyfusa
KOSZTUJE JUŻ DUUGIkGO UZŁO 

WIEKA ZYCIE,

W  sierpniu roku zeszłego 
poderżnął subie gard ło  n ie ja­
k i oberszt H enry; k tóry  się 
poprzednio przyznał, że sfa ł­
szował ważny d o k u m e n t  
w sprawie Dreyfusa, skaza 
nego na  wygnanie na D jab lą  
wyspę. Obecnie, gdy  się toczy 
rewizya tej spraw y przed try- 
bunałem kasacyjnym i coraz 
bliżej k łębka  jest nić intryg, 
odebrał sobie żyjcie i drugi, 
mianowicie pryw atny sekre­
tarz tamtego pierwszego sa 
m obój cy.

Zważywszy, że już pierwszy 
z tych samobójców odebrał 
sobie- życie, aby  nie musiał 
zdradzić, z czyjego polecenia 
ów dokum ent fałszował, a 
obecnie z tegoż samego pow o­
du d rug i to samo uczynił, w y ­
pada  wnosić już z tych faktów, 
ja k  daleko demoralizacya we 
F rancy i postąpiła  w ostatniej 
la t  dziesiątce. Panam ski k a ­
nał i proces D reyfusa odsła­
n ia ją  to] ko częściowo gangrenę 
m oralną tego arcychrześciań- 
skiego i szlachetnego niegdyś 
narodu.

Miasto Santa Cruz 
zdobyte.

10. b.m. zdobyły wojska a 
m erykańskie pod wodzą j e ­
nerałów, L aw to n ’a i K ing 'a  
miasto Santa Cruz. polożune 
na krańcu jeziora. Rewolu- 
cyoniści uszli w góry s trac iw ­
szy 08 poległych i 40 r a n ­
nych Po  sl ronię zwycięzców 
jest ty lko sześciu rannych.

Pomimo jednak łatw ych 
zwycięstw nie ma widoków 
rychłego ukończenia wojny 
z powstańcami. Jakko lw iek  
bu wiem wigks/.ość pow stań­
ców gotow a jest zaniechać 
dalszej walki, to przecież jest 
na wyspach mnóstwo tak  zw a­
nych rewolucyonistów z prcfe 
syi, m ogących niepokoić przez 
szereg la t  mieszkańców i p u ­
stoszyć k ra j,  lyle j u ż  dotych­
czasową w ojuą spustoszony.

POLANIE O KONCESYĄ Du NOSZE 
NIA SPODNI.

W ed łu g  wiadomości um ie­
szczonej w niemieckiej prasie 
wniosła córka ry b ak a  z Fisch- 
hausen, powiatu Koenigsberg, 
podanie do cesarza ii helma 
o pozwolenie je j noszenia mę­
skich spodni. Podanie  to 
uzasadnione było chęcią p o ­
święcenia się zawodowi ojca, 
proszącej, tj. rybołostwu. P ro ­
śba nie pozostała bez sku tku , 
jednak  pod w aru n i ie m , j e ­
żeli burm istrz  miejscowy da 
także swe przyzwolenie. 'J en 
je d n ak  odmówił ze swej s tro ­
ny przyzwolenia p raw d o p o ­
dobnie z obawy przed n a w a ­
łem podobnych podań. Czy 
zaś prosząca zignorowała o d ­
mowę burmistrza, dotąd nie 
wiadomo.

12 OSÓB OFIARĄ POŻARU W NO 
WYM YORKU .

W  pią tek  zeszłego tygodnia 
pochłonął znów olbrzymi p o ­
żar 12 osób i gmach prezesa 
spółki opałowej. Ogień po 
w stał o godzinie 2 po pó łno­
cy' i zastał of;aiy nieszczęścia 
pogrążone w głębokim śnie, 
a naw et miał czas rozszerzyć 
się i na d rug i gmach p rzy le ­
gły, zanim straż pożarna na 
miejsce przybyła . Dopiero po 
całogodzinnej p racy  powiodło 
się tej ostatniej opanować 
rozszalały żywioł o tyle, aby 
nie dopuścić dalszego roz­
szerzenia się pożaru.

Położenie pogorzeliska jest 
w części mi"asta, nazwanej mi- 
lionerską z pow odu, iż w niej 
zna jdu ją  się pałacowe gmachy 
nowojorskich milionerów t u ­
dzież gmach R otschilda.

O ROZBROJENIU ZDANIE NIE- 
MIECKIGO DELEGATA

na konffrenp.yą pokojową.

Zam ianow any delegatem na 
konferencyą pokojową, m ają­
cą się odbyć w Hadze, p ro ­
fesor monachijskiego un iw er­
sytetu, D r. Stengel, napisał 
broszurę w k tórej nazywa 
bezcelowem dzieciństwem c a ­
łą tę sprawę. W edług jego 
zdania nie p u m u ż e  to nic dc 
u trw alenia  powszechnego p o ­
koju  chociażby w konferen­
c j i  najdoświadczeńsi dy p lo ­
maci i mężowie stanu udział 
brali. R ezu lta t  konferencji 
może być zdaniem jego wprost 
przeciwny zamierzonemu ce­
lowi - -  zaostrzenie różnjc i po 
dejrzyw ań wzajemnych. I m a  
racy ą, bo w potworzonych 
żalazem i ogniem społeczeń­
stwach nie da się zaprowadzić 
wieczystego pokoju  zjazdem 
zaborców i uchwałą d y p lo ­
matów.

NAPRĘŻONE STOSUNKI MIĘDZY 
SZWECYĄA NORWEGIĄ.

Podczas ostatniego pobytu  
następcy szwedzko-norweskie­
go tronu  w stolicy norweskiej 
Chrystyanii, zaprosił tenże 
członków parlam entu  na u 
cztę do tamtejszego k ró le w ­
skiego pałacu. Zaproszenie 
to odesłało napow rót przeszło 
60 członków, odmawiających 
przyjęcia tegoż.

Szwedzki minister wojny 
wysłał znów w najbliższym 
czasie do swego norweskiego 
kolegi prośbę w edług do tych­
czasowego zwyczaju o w yde­
legowanie oficerów norw e­
skich na manewry wejskowe 
i prośbę tę załatwiono -— od­
mownie.

Nowe zahur.zeiiie 
w Pana, 111.

10 b.m. przyszło w Pana, 
111. do nowych zaburzeń i 
s t r z e l n ic y  pomiędzy koloro­
wymi i białymi górnikami. 
Dwóch białych robotników  
poległo od strzałów a 
k ilku  jest poranionych1; pc 
stronie czarnych padło trzech 
i jedna m urzynka , a 8 osób 
jest poranionych. między 
tymi, trzy śmiertelnie.

Powodem zaburzenia  był 
zamia r kilki: murzyńskich ro ­
dzin oddalenia sitj z P ana  i 
udoubi się dc sianu Iwa. Gdy 
ci ładowali swe sprzę+v do 
wzmiankowanej podróży za ­
trzymały icti straże m urzyń­
skie kom panii węglarskiej, 
N a obronę zaczepiorych wy­
słano deputowanych szeryfa, 
na k tórych m urzyni zaczęli 
strzelać. K ilk u  murzynów 
aiesztuwano j a k u  burzycieli 
porządku. Skutkiem  tego za­
rządził g u berna to r  Tenner 
staL oblężenia w P an a  i w o b ­
wodzie jednomilowym od g-a- 
nic tegoż miasta.

Oryginalny wyrok.
W edług  wiadomości ze St. 

Louis w ydał tam zeszłego ty ­
godnie sędzia Peabody  orze­
czenia w sądzie policyjnym, 
źe w pewnych stosunkach 
ma mąż praw o żonę uderzyć. 
Niejakiego K rezera oskarżono 
o pobicie żony, ponieważ p rze ­
ciw działała jego postępowaniu 
rozsądnemu we wychowaniu 
dzieci. Orzeczenie sędziego 
opiewało: “ W  tym w ypadku  
więcej w inna żona niż mąż, 
ponieważ usiłowała zniweczyć 
wolę męża wobec dzieci i 
dała im zły przyk ład , podczas 
gdy ojciec m iał praw o je 
zganić. Są w ypadki, iż żona 
w ten sposób podraźc i męża, 
że ten nie może nad sobą z a ­
panować i użjTje ręki lub  
pięści. J a k  ty lko  nie ms 
szkodliwych skutków , nie j e ­
stem za wymierzaniem k a ry ” . 
J a k  na A m erykę, to tędzia 
ten nie na pamięć wyroki 
wydaje. -

Próbka dzikości,

• Zeszłego tygodnia dow ie­
dziano się p rzypadkow o w p o ­
wiecie M ariuette, Wis., o dzi 
kości nibyto nie między zbro 
dniarzami N aczelr lk  pelieyi 
dowiedział się od przechodniów 
przez ubogi zaułek m iejrkl 
w M arinette, ze ze zam knię­
tej ubogiej chatki słychać j ę ­
ki jakoby konającego czło­
wieka. P rzybyw szy w  10m ie j­
sce, wysadzi; 'drzwi i zobaczył 
dogorywającą z głodu kobie- 
rę na barłogu . Dowiedział 
się od niej, źe mąż jej siedzi 
we więzieniu za krzyw dę, v y- 
rządzouą swemu b ra tu ,  a ją
z a r c t u j  k io .  w  chacie bez !wol(mie afckl,etara ^  
wszelkich śrec ków Żywność: y k tórvm  8; ,  s lub  od
1 bez opału. W ładze za ję ły 'b y w a  
się je j losem, iecz praw dopo

Nowa ustawa zapro­
jektowana

U ŚLUBACH w  STANIE WISUONSIN.

Projek* do ustaw y w zglę­
dem pozwoleń urzędowych do 
zawierania małżeństw p rze ­
szedł juz w  izbie posłów 
w Madison i zawiera nastę 
pujące punk ta .

1. Co najm niej na pięć dni 
przed zawarciem małżeństwa 
należy uzyskać pozwolenie od 
sekretarza pow iatowego tego 
pow iatu , w którym  mieszka 
narzeczona; j e ż e l i  zaś 
narzeczona nie z tego stanu, 
natenczas w ydaw ać ma p o ­

dobnie za późno.

PRÓBEA EMANCYB ACYI NIEWIAST 
A ZARAZEM ZNIEWIEŚCIAŁO- 

ŚCI LUDU

W  mieście Beatke, w K an 
sas wyłożono przy ostatnie! 
w yborach na urzędy gminne 
dwie listy kandydatów  czyi' 
kandydatów i kandydatek . 
Burmistrzem, czyli jak tu 
nazywają majorem w ybrano 
Karolinę To; ten. zaś dc rady  
gminnej pięć mnych kobiet, 
a sekretarzem miastowym pan 
nę, n iejaką 0 ’Neill. Burmi-

2. W  razie wnoszenia p o ­
dania osobiście podpisać ma 
podający : zatwierdzić przed 
sekretarzem  tę okoliczność, 
że s t ro ry  podające są we w ie­
ku, praw em  przepisanym  i że  

nie ma żadnych inDycb p rze ­
szkód do zaw arcia ślubów 
małżeńskich. P oda jący  może 
jednak  te okoliczności zaprzy- 
siądz przed jak im kolw iek  u- 
rzędnikiem, upoważnionem do 
odbierania, przysięgi w  obe­
cności dwóch świadków, m a­
jących się podpisać i ma z ło -  

żyć  żądaną L£ leżylość.
3. Jeżeli mężczyzna r ie  u- 

kończył 21 roku  życia lu b  
niewiasta I 8go, a  zawierająsirzyni, sek re ia -ka  i radne 

będą więc w tej miejscowości1 małżeństwo pc  pierwszy raz 
rodzajem a ry s to k rac ji  niew.e- w Swem życiu, m a dać oj-
ścioj K a n d y d a tk i  rozwinęły 
na dniu w yborów  olbrzym ią 
czyn ność; pomimo pochmu rnej 
pory przywoziły same w ybor­
ców du urny.

Moda głosowania na k o ­
biety i dziewczęta do urzędów 
gminnych może być w n a j ­
bliższej przyszłości początkiem 
zaniedbania rozwoju um ysło­
wego , obyczajności n iem o­
w ląt i dzieci w m jrańszy in  
wieku. Ci co głosują na k o ­
biety, pow inni się z pilnością 
uczyć gotow a/ 1 pielęgnować 
dzieci.

IRLANDCZYCY NOWOJORSCY UKA 
ZALI AMBICYA NARODOWĄ.

OFIARY WYPADKU,

W e w terek  po południu , 11 
b.m. spadło 13 osób w rze ­
kę H arlem  przy budowb mo 
■tu, na 132 ulicy w Nowym 
Y orku . W ypadek  spowodo­

wało załamanie się k ranu , k tó ­
ry  spadł we wodą wraz z ro ­
bo tn ikam i. Trzech rob o tn i­
ków zabiło na miejscu, 10 
u tonęło  a 9 poniosło m n ie j­
sze i większe uszkodzenia.

OSOBLIWOŚĆ.

Jak ieś  psisko zabłąkało się 
do sali sądowej w Lowell, 
W is., gdzie sobie pozwoliło 
skakać i szczekać. Sędzia roz­
trząsający właśnie jakąś  s p ra ­
wę, skazał “ ekscendenta” na 
t rz y  dni więzienia za ub liże­
nie sądowi. Dz. M.

PROCES PRZECIW MORDERCOM 
BAKER A.

Przeciw  13 obywatelom 
z L ake  City w  Południow ej 
K arolinie rozpoczęto 10 b.m. 
proces o zamordowanie ko lo ­
rowego poczmistrza B ak e r’a. 
Z pośi ód oskarżonych zg ło ­
siło się dwóch na świadków 
państwowych. Ci opowiedzieli 
przebieg ohydnego zdarzenia, 
ja k  sie tłum y zgromadziły i 
ułożyły p lan  mordu. Dom 
B aker a polano na jp ierw  0- 
lejem, następnie podpalono 
celem wypłoszenia z niego ro 
dziuy, d a  k tórej potem s trze­
lano, gdy  się pojawiła we 
drzwiach gorejącego b u d y n ­
ku.

ZMIANY YY USTAWIE ŁOWIECKIEJ.

W poniedziałek tego tygo 
dniu zapadły w senacie us ta ­
wy ważne d la  myśliwych i 
rybołowców. W edle te i u 
stawy ma kra jow jT nadzorca 
dziczyzny zamianować sobie 
30 pomocników, których płacę 
za porozumieniem się z g u ­
bernatorem  stanu wyznaczy. 
Fundusz  zas' na płacę tych 
pomocnikow powstać ma z po 
zwoleń w ydaw ać się mających 
myśliwym i rybołowcom. P o ­
zwolenia te w ydaw ać będą 
sekretarze powiatowi odno ­
śnych odbwodów za opłatą 
$ 1.00 rocznie mieszkańcom 
tego stanu, zaś mieszkańcom 
innych stanów , czyli zam iej­
scowym, a chcącym się tru  
dnić w tutejszym stanie my 
śliwstwem lub  rybołówstwem, 
za op ła tą  $25.00 rocznie.

D rug i wniosek do ustawy 
łowieckiej, tegoż dr ia p rzy ję ­
ty w senacie, zawiera ■ zakaz 
polowania na dzikie 
w porze wiosennej].

Ir landzk ie  stowaizyszenie 
narodow e w No wy m Y orku  
“Przyjaźni Synowie świętego 
P a t ry k a ” wykluczyli swego 
przewodu iczącgo ze swego 
grona za wyrażenie sym paty ­
cznych poglądów politycznych 
d la  W ielk ie i Brytan  i.

Z krzesła przewodniczącego 
da ł on im do poznania, iż 
uznaje za praw dę zdanie prasy 
żółtej o wrzekomem zapobie 
żeniu A nglii , iż w ciągu wojny 
hiszpańsko-s m erykańskiej nie 
wmieszały się w nią inne 
państwa europejskie i nie s ta ­
nęły po stronie H iszpanii 
Z tego pow odu zarzucili człon 
kowie rzeczonego stow arzy­
szenia swemu przewodn czą 
cemu u k ry te  usiłowania oba 
ła m u car ia  opin ii publicznej 
w Ameryce 1 w yk luczy ł go 
ze swego grona jakc am ery ­
kańscy Irlandczycy , sym paty ­
zujący ze swymi ziomkami 
ir landzk im i za Oceanem, 
W  rezolucyi powziętej w  tym 
celu przytoczyli wyraźne za- 
p e w n i  e n i  n m enaruszalnej 

kaczki przychylności Stanom Zjedm. 
[wszystkich mocarstw.

ciec lub  opiekun przyzw ole­
nie odnośne;' stronie ustnie 
lub  piśmiennie, zarlm  sek re­
ta rz  pow iatow y wydać może 
pozwolenie: wrazie piśmien 
nego w ystaw ieria  pozwolenih, 
rodzicielskiego, względnit 
opiekuńczego ma t a k o w e  
p o d p i s a ć  jeszcze dwóch 
świadków.

4 . Term in  ważności takiego 
pozwolenia do zawarcia ś lu ­
bów małżeńskich trw a  miesiąc 
od daty. poczem traci prawo- 
moc.

5, Za udzielenie ślubu bez 
tak iego  pozwolenia, ) uh za 
udzielenie go przed upływem 
pięcia d c i  od daty wydanego 
pozwolenia ustj nowiona k a ra  
pieniężna do pięciu set dolarów  
względnie do jednego roku  
aresztu.

Ii\ niosek powyższy popa i - 
to dobrą chęcią zapobieżenia 
uczieczkom nowożeńców n ie ­
legalnych ze stanów Illno is  i 
Minnesoty do S tanu  Wisoon- 
sir celem zawierania m a3- 
żeństw bez zezwo] enia rodz i­
cielskiego między niepełno­
letnimi

Rodzicom tak ich  u c iek a ją ­
cych dziadek z pewnością ta  
ustawa nic nie pomoże, bo ci 
.eh ta k  a ta k  pilnować muszą, 
s kom u innemu r i e  je s t  ona 
wcale potrzebną, chyba k le r ­
kowi powiatowemu d ia  do­
chodu

Z miłości k u  rodzicom n ie ­
posłusznych dziatek wziął się 
wnioskodawca do cudzego 
w orka  — W ątp ić  też należy, 
by ten  w niosek w ustawę 
przeszedł.

Kolektorem naszym jedynymi wy­
łącznym  jest SZYMON PIOTROWSKI, 
n któregr moznn prennmrrowat tak  
tygodnik Kntolit juk« I Ź-6dło.

Obecnie kokektnje w M ilwankei



KATttULK.

K A T O L I K
wychodzi w każdy Czwartek.

JL.20WJL.2C3DasrX':
W  Milwaukee za rek c a ły .. ..$ 1 .5 0
^o m er pojedyńoay........................... 3e
W  innych k ra ja c h ..<S»..................2.00

W szelkie l i s ty  i k o r e s p o n d e n e y e  
a d re s o w a ć  n a le ż y ;

Prof. J O H N  K U Jy,
Cor. Lincoln & 1. Atł 

A IL W A lT T E t, - W ISCONSIN.

Wydawca: K s. W . G R U T  Z  A .

Sntered at the Milwaukee P. O. as 
sekund olass mail matter.

ADYERTISING RATES.
■spaee Week Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr.
1 inch 50c $1.25 $2.50 $5.00 $10 00
2 inch $100 2.50 4.50 8.00 J5.00
3 inćb 1.50 3.75 6.25 13.00 20.00
J^col. 250 5 50 lOOO 2uu0 3000

col. 450 12 00 1800 3000 5000
1 eol. 7.00 20.00 30.00 40.00 100.00

Uwagi nad uwagami.

Dziwi to bardzo wielu 
w M ilwaukee, że W ieleb. X  
W acław  K ruszka  ta k  wiele 
s i ę o p i ę k n o ś c i w  milwau- 
ckim K uryerze  rozpisuje, a
0 la te ic e  Doiucie, k tó ra  ta k  
obrzydliw ie o spowiedzi wy- 
saczekiije, jeszcze nic nie 
w spom niał Czyżby ta lu 
tę rska  D orota rzeczywiście 
b y ła  ta k  b rzydkiem  stra  
szydłem, o k tó rem by  nie 
w arto  piórem poruszyć ? Lecz 
nam się zdaje, źe to nie jest 
D orota , ty lk o  D oro toń  i d la  
tego to nie w arto  o jego p ię ­
kności pisać.

* *
*

TV uwagach, umieszczonych 
w N r .  84 K uryera ,  ty le  je s t  
ubolewań, narzekań, skarg  i 
kw ileń  na jak iehś  w ielebnych
1 nie w ielebnych gazeciarzy, 
źe naw et nieskłonnemu do 
płaczu cisną się łzy współczu 
cia do oczu, gdy się zastanowi 
nad  tem, ja k  dotk liw ie zranił 
ktoś kom uś czemś serce w o 
8tatriiui czasie. K toby jednak  
chciał zgadnąć, o ja k ą  urazę 
się rozchodzi, nie doszedłby 
niczegó więcej, ja k  ty lko  
tyle, że jacyś dziennikarze 
zarzucić mieli jak ichś  drugich 
dzienni karzów jak im ś gradem  
obelg, jak ichś w yk linać  i j a ­
k ichś niesprawiedl iwych za­
rzutów  “ dla obrony ludu  przed 
zgorszeniem” . Poniew aż nie 
jesteśmy dziennikarzam i, gdyż 
żadnego nie wydajemy dzien­
n ika , przeto ja k o  nie intere 
sowa ni, czujemy 3ię u p raw n io ­
nymi do w ypow iedzenia  bez­
s tronnego w tej mierze zdania, 
mogącego zgoić ranę serca 
P a n a  D orotonia, jeżeli ty lko 
takow a jest rzeczywistą raną, 
a n ;e urojoną. A b y  zaś być 
logicznymi, musimy trzymać 
się ściśle zacytowanej w uw a 
gach K u rj  era podstaw y, na 
k tó re j owi gazeciarze taką 
niegrzeczną formę obrali, a 
mianowicie: “ D la  obrony lu ­
du  przed zgorszeniem” . R a 
dzimy zatem obrażonemu 
wziąć pod rozwagę tę p o d s ta ­
wę niegrzecznych dz ienn ika­
rzy (że chodziło im o zgor 
szeniu lu d u )  i porównać ją  
ze słowami, a naw et z czynem 
samego Zbawiciela, persw a­
dującego powrozami w J e ro ­
zolimie kupcom , gorszącym 
lu d  żydowski, a ręczymy, że 
serce au to ra  uw ag uspokoi się 
i przebaczy a taku jącym  go, 
lu b  p rzynajm nie j skłoni go do 
yylłomaczenia się im bez 

żółci, w duchu miłości i p r a ­
wdy, jeżeli ty lko  należy do 
zwolenników Chrystusa, a nie 
do Jego  prześladowców, k rz y ­
żu jących  Go z tego właśnie 
powodu.

W  num. 85 uznał K u ry e r  
Polski za stosowne wyprzeć 
się całkiem  berezyi o p u b li­
kow anej przed tygodniem, że 
spowiedź ty lko  d la  uzyskania 
katolickiego pogrzebu jest 
potrzebna, lecz nie do zbaw ie­
nia. Zacytowanie mu ze strony 
gazet kato lick ich  tej herezyi 
nazw ał szczytem fałszu i fa-

ryzeizmem, a pow stanie k o ­
ściołów heretyckich przypisał 
gazetom katolickim, wydawa 
nym przez duchowieństwo, 
d la  tego, źe też gazety w y ­
s tępu ją  pizeciw liberałom, 
k tórych on nazywa in te ligen­
tniejszymi polakami

Równocześnie w y m i e n i a  
Chicago jako  stolicę “ nieza­
leżnego polsko-katołickiego 
b isk u p a” . Czy w edług  Kurye- 
ra  dadzą się te dw a pojęcia 
“ n i e z a l e ż n y  a k a t o l i ­
c k i ” ze sobą pogodzić? Jeżeli 
tak, tg nie długo potrzeba 
będzie czekać na opinią Ku- 
ryera, ze i L u c y p e r  j e s t  
n i e z a l e ż n y m ,  a j e d n a k  
d o b r y m  a n i o ł e m ,  bo i 
on przecież czego innego uie 
popełnił ja k  bunt.

Jeżeli zaś w edług logiki 
K uryera  kata]ick iep ism a w in ­
ne powstaniu kościołów n ie ­
zależnych, ponieważ pizeciw 
nim w ystępu ją ,  to sądząc w e­
dług  tejże jego log ik i można 
być i na to przygotow anym , 
źe K u ry er  w najbliższej p rz y ­
szłości obw ini i św. M ichała, 
że to z jego powodu jest 
L ucyper  djabłem , ponieważ 
przeciw niemu w ystępował.

Groźba na Wschód.

W  Berlinie wyszła n ieda­
wno broszura  polska, p rzed ­
staw iająca pomysł o dbudow a­
nia Polski.

T eraz  mamy przed  sobą 
broszurę niemiecką, k tóra  po 
długich wywodach o upadku  
bism arkow skiej spuścizny, d o ­
chodzi dość oryginalnie  do r e ­
zultatu,źe rozpaanięcie się trój 
przym ierza pociągnie za sobą 
nieuleczalny an tagonizm  m ię­
dzy Niemcami a dw uprzymie 
rzem rosyjsko-fiaucuskiem  i 
omawia szauce wojny z tem 
dw uprzy mieczem.

Broszura  p. t. “ Die Spi en- 
gung des D re ibundes,” a a u to ­
rem je j jest bliżej nam niezna­
ny F r i tz  F re ih e r r  von Guh- 
len. (N ak ładem  F r .  Luck- 
ha rd ta  w  Berlinie i L ip sku ) .

Nie mamy miejsca i czasu 
na to, żeby śledzić niepokoje 
i n iesm aki au to ra  n iem ie­
ckiego, w ynikające  z odoso­
bnienia, jak ie  Niemcom prze 
pow iada skutk iem  fałszywej 
od śmierci B ism arka polityk i 
zewnętrznej i skutkiem  w ie l­
kie j zręczności dyplom acyi 
rosy jsk ie j ,  k tó ra  jest wedle 
niego da leko  groźniejszą, niż 
rosyjska a r n  ia w raz ze stra- 
tegią je j nie wiele ob iecu ją­
cych, choć na oko pokaźnych 
jenerałów.

N as tu  zajmować mogą ty l 
ko rozpaczliwe środki, któ 
rych się au to r  w czasie wojny 
radzi chwycić Niemcom, gdy 
by wszystkie inne sposoby 
zawiodły.

Zaleca więc w pierwszym 
rzędzie wedle tradycyi 1 ńsmar- 
kowskiej ofiarować W ęgrom 
niepodległość na zaszachowa­
nie przeniewierczej A ustry i.  
G dyby A u s try a  nie by ła  się 
w r. 1866 zdecydowała na 
przyjęcie p oko ju  w  Nikols- 
burgu, by łb y  BIsmark nie 
w ątp liw ie  w ygra ł  tę kartę  
przeciwko opornemu jeszcze 
choć pobitem u przeciwnikowi. 
To samo pow inny  zrobić 
Niemcy, skoroby je oręż za ­
wiódł, bo nie można p rz y ­
puszczać, żeby w przyszłej 
wojnie z Rosyą, pow sta ł u 
Niemców geniusz, k tó ryby  za 
p rzykładem  F ry d e ry k a  W iel 
kiego um iał p row adzić  s k u ­
tecznie w alkę n a  k i lk a  fron 
tów.

A  nareszcie, gdyby  i zb u n ­
towanie W ęg ier  przeciwko 
A ustry i nie poskul kowalo, a u ­
tor rob i ostateczny k rok  —  
rozpaczliwy. Pisze co nas tę­
puje:
'  “ G dyby środek ten zawiódł,

jeszcze nie koniec z nami. P o ­
dział Polsk i uszczęśliwił nas 
podark iem  Danaów. Od stu 
la t  są nam Polacy k o lą  u n o ­
gi. Czemuż nie mielibyśmy 
im dać termiigfitki pod w a ­
runkiem , że się w interesie 
odbudowania samodzielnej 
Polski zwiążą z nami p rze ­
ciwko Rosyi. U  Polaków , co 
praw da, tkw i we krw i n iena­
wiść słowiaćLiej rasy do N iem ­
ców; ale przypuszczać nie 
możua, żeby nie mieli przejść 
na ten Jep. Koszula pułska 
wyższą okazałaby się ciulu, 
ja k  su rdu t panslaw istyczny ... 
A Rosya postawiona wobec 
zbuntowanej Polski, przesta­
łaby  być wojowniczym czyn 
nikiem dwnprzymierzą, zw ła­
szcza gdyby równocześnie 
Turcy.! na naszę korzyść z ro ­
biła praw dopodobnie demun- 
stracyą. S tra tę  Poznańskiego 
tem łatw iej możnaby p rzeb o ­
leć, że odbudow anie Polski 
nie byłoby dla nas (N iem ców ) 
połączone ze szczególnymi 
niebezpieczeństwa wi. Po lak
po dziś dzień pozostał P o la ­
kiem. O ddany  ś£*n sobie n a ­
tychm iast pow róciłby do p o l­
skiego gospodarstwa. P om a­
galiby mu w tem najgorliw iej 
nawet b racia , k tórym  pod p a ­
nowaniem t pruskiem  przysw o­
jono pewne poczucie po rząd­
ku. A  gdyby  nam się zda 
w ało, że nie możemy sp o k o j­
nie przenieść s tra ty  terytury- 
ów i ludności, cóżby nam 
przeszkadzało odszkodować 
się po zwycięskiej wojnie 
w niemieck.ej A u stry i?  Po- 
trzebowalibjrśmy ty lko  roze­
wrzeć ramiona, a t a k  nieroz­
ważnie przez dynastyą habs- 
bu rsko-lo ta ryńską  zrażeni 
współpleraieńcy nasi, rzuc i l i­
by się nam ryczałtem na szy-
j V ’

T a k a  je3t  więc “ u lt im ara-  
tio” w ojow niczego barona. 
C hyba dotąd w ielki w ie lb i­
ciel B ism arka , nie musiał 
chodzić du szkoły hakatysty- 
cznej, jeżeli marzy o zbaw ień- 
nem dla  Niemców o dbudow a­
niu Polski,  navrajt z u tra tą  
Poznańskiego. Jeżeli go nie 
będą usiłowali zabić m ilcze­
niem, wezmą go niewątpliw ie 
w kura te lę  i jako  najnowszy 
środek k u l tu rn y  u fu n d u ją  in ­
s ty tu t  dem erytów, w którym  
pp. J a e k e l  i au to r  “ B zika” 
znajdą  dostojniejszych jeszcze 
towarzyszów’ w autorze tu  o- 
mawianej b ioszury  i naw et 
pewno w ministrze Mitjuelu, 
jeżeli nie przestanie mówić o 
“ zgodzie i p o k o ju ” zamiast 
o zwycięstwie.

N as to bądź co bądź-bawi, 
ja k  w opinii niemieckiej p o ­
w stają  sprzeczności, świadczą­
ce zawsze o naszem znacze­
niu i naszem praw ie  do b y ­
tu. J e d n i  nas się bo ją  i chcie­
liby nas czeinprędzej dobić 
obuchem, d rudzy  widzą w nas 
ostatnią słomkę ra tunku , w pe- 
trzebach przyszłości— haka- 
tyzm przelicytowany.

“ T rem a Byzancion” ! Otóż 
ostateczny cel tych fantazyj. 
Groźba na W schód d la  R o ­
syi!

Co praw da, przygotow ania 
robione ze s trony niemieckiej 
do ew entualnego działania na 
każdym k roku , że nie t rak tu ją  
nas jako  sprzymierzeńców,lecz 
jak o  m aterya ł historyczny, 
skazany naczem rychlejszą z a ­
gładę Ale nie chcemy “ g e ­
n ia lnem u” po litykow i zupe ł­
nie odmawiać daru  prorocze­
go. W  polityce nieraz dzie­
ją się cuda.

W  każdym razie au to r  nie 
naśladuje  swego boźyszeza 
bism arkowskiego, jeżeli za ­
miast przestrzegać tradycy j - 
nei p rzy jaźn i z Rosyą, grozi 
jej odbudow aniem  Polski, 
k tó rąby  zagarną ł następnie 
prawem “ polskiego gospodar­
s tw a” . |

Obi etu ice dla Filipi l i ­

czy kow.

W dniu 4 kw ietn ia  wyda- 
la komisya Stanów Z jedne 
czonych na F ilip inach  do 
mieszkańców’ tj7ch wysp pro- 
kłamacyą w której pragnie 
zapewnić ich o dobrej woli 
i ojcowshiem uczm-.iii, jakie 
żywi dla niob prezydent S te ­
nów Zjednoczonych i lud  a- 
merykaiiski Zadaniem i-dą­
żnością am erykańskiego rz ą ­
du jest w edług brzmienia tej 
proklamacyi, oprócz w ype ł­
nienia uroczystyci zobowią-, 
zad wobec wielkiej rodziny 
narodów, jakie ciężą ua nim 
pizez przyjęcie zw ierzchni­
ctwa nad W yspam i F i l ip iń s k i­
mi, zapewnienie ludow i 'fili­
pińskiemu dobrobytu, szczę­
ścia i podniesienia go do tej 
wysokości, na jak ie j stoją o- 
becnie ludy  cywilizowanego 
świata. P rezyden t w7yraża 
pi z,ekonanie, że to szczęście, 
ten dobrobyt i to w ydosko­
nalenie ludu  filipińskiego da 
się osięgnąć jedynie przez 
przywrócenie pokoju  i p o ­
rządku  na F ilip inach , p: zez 
zagw arantow anie cywilnej i 
religijnej wolności, przez za 
prow adzenie sprawiedliwości, 
przez upraw ianie d z ienn ikar­
stwa, nauk  i sztuk, przez 
zwiększenie związków z o b ­
cymi narodami, przez rozsze­
rzenie hand lu  i przemysłu, 
przez pomnożenie i u lepsze­
nie środków wewnętrznej ko- 
inunikacyi, pio.ez rozwój, za 
pomocą nuVvoczesnych w y n a ­
lazków’ z wielkich natura lnych  
zasobów archipelagu , słowem, 
przez ciągłe oddaw anie się 
ludu pożytecznej pracy, k tó ra  
rodzaj ludzk i uszlachetnia i 
podnosi.

N a nieszczęście, to szla­
chetne zadanie i te dążności 
am erykańskiego rządu i ludu 
tłómaczjTi sobie mieszkańcy 
niektórych wysp opacznie, 
w następstwie czego bez ż a ­
dnej przyczyny, bez żadnej 
prow okacyi cnw yćili z ab ro ń  
przeciw przyjaznem u im w o j­
sku am erykańskiem u i sk ło ­
nili je do wojny. A jak i jest 
cel tej wojny ? Czegóż p r a ­
gną najlepsi F ilipińczycy ? 
Czy mogą mieć coś więcej 
nad to, co gotowe są dać im 
Stany7 Zjednoczone? Są oni 
patfyo tam i i chcą wolności.

Błąd, ja k i  popełnili F il i  
pińczycy przez rozpoczęcie 
k roków  nieprzyjacielskich, 
przebaczy im rząd Stanów Z je ­
dnoczonych chętrie , ale pod 
w arunkiem , że zgodzą się na 
następujące zasady:

1.— Zwierzchnictwo S ta ­
nów Zjednoczonych musi być 
uznane na całym archipelagu, 
a k to  będzie tem u przec i­
wnym, zostanie sprawcą w ła ­
snej zguby.

2.— L u d  fil ip ińsk i będzie 
obdarzony ja k  największą 
możliwie wolnością i sam o­
rządem. zgodnym z u trzy m a­
niem rozum nej, sp raw ied li­
wej, trw ałe j,  skutecznej i e- 
konomicznej adm in is trac ji  
spraw  publicznych, oraz 
z praw am i zwierzchniczymi i 
międzynarodowymi tudzież 
ze zobowiązaniami Stenów 
Zjednoczonych.

3. P raw a  cywilne f i l ip iń ­
skiego ludu  będą zagw aran ­
tow ane i ochraniane najzu 
p e łn ie j ; wolność rengi j na b ę ­
dzie zapewniona i wszyscy 
będą równi wobec prawa.

4. H onor,  sprawiedliwość i 
p rzyjaźń zabran ia ją  używać 
ludu  filipińskiego lu b  wysp, 
na k tórych oni zamieszkują, 
jako  środka  do wyzysku. C e­
lem am erykańskiego rządu 
jest dobroby t i postęp f i l i ­
pińskiego ludu . »

5. Ludow i filipińskiemu 
bę Izie zagw aran tow ana ucz­

ciwa i staranna służ ,a cy v ii- 
na, do której będą p rzy jm o­
wani, ile możności, k r a ­
jowcy.

6. N akładanie, pobór p o ­
datków  i innych dochodów 
będą oparte  na zdrow jj, eko ­
nomicznej podstawie, a f u n ­
dusze publiczne, u trzym yw a­
ne i zbierane uczciwie, będą 
obracane ty lko na wydatki 
jak ie  okażą się koniecznymi 
przy ustanaw ianiu i utrzymy- 
wanra rządu filipińskiego. 
Zebrany fundusz lokalny  bę 
d /ie  użyty na ceie lokalne i 
na nic innego.

Przy takiej roztropnej i 
uczciwej adm icisteaeyi s k a r ­
bowej spodziewać się należy, 
że w niedługim  czasie będzie 
rząd w stanie zmniejszyć 
znacznie podatk i.

7. P rę d k a  i skuteczna ad- 
miuisteacya sprawiedliwości 
będzie za prowadzona wszędzie, 
gdzie zajdzie potrzeba w y k o ­
rzenienia zła, powstałego ze 
zwłeki. p rzekupstw a i 'w yzy­
sku.

8. Budowanie dróg, kolei 
żelaznych i tym podobnych 
środkow kom unikacyi i prze 
wozu, a także inne roboty 
publiczne, służące ku  dobru 
filipińskiego ludu, znajdą  p o ­
parcie.

9. K ra jow y  i zagraniczny 
przemysł i handel, upraw a 
roli, górnictwo itp., k tóre 
p row adzą do ogólnego do b ro ­
bytu mieszkańców każdego 
kraju , otoczy trosk liw a op ie­
ka.

10. Puczyni się s taran ia  
w celu założenia szkół ele­
mentarnych, w k tórych  dzieci 
filip ińskie będą mogły pob ie ­
lać  początkowe nauki, a na 
stępnie względem wzniesienia 
także wyższych zakładów  n a ­
ukowy cL.

11. W e wszystkich oddzia­
łach  iządu  i in s ty tuc jach  p u ­
blicznych, p o z o s t a j ą  c ych 
w ścisłym zawsze związku 
z powszednim życiem ludu, 
niezwłocznie przeprow adzi się 
reformy, jak ich  w ym agać bę 
dziesprawiedliwość. Reformy 
te przeprowadzi się tak, 
aby  odpow iadały  w ym aga­
niom i życzeniom ludu.

T ak ie  jest usposobienie S ta ­
nów’ Zjednoczonych względem 
filipińskiego ludu , a p rezy­
dent polecił komisyi ogłosić 
to publicznie,

Komisarze, posłuszni na ka- 
zowi prezydenta, p ragną  p o ­
łączyć się z nim przez w y ­
rażenie swojej dobrej wrołi 
względem filipińskiego ludu 
i zaprosić głównych p rzed ­
stawicieli, v. celu osobistego 
zapoznania się i w ym iany za 
pa tryw ań.

Pod p rok lam acyą  podp isa ­
ni: J a c t b  Gould Schurma|a, 
komisarz Stanów Zjednoczo­
nych; George Dew7ey, kow  
tradm iia l m arynark i,  St. Zje 
dn; E lw ell S. Oiis, generał- 
major St. Z jedn .;  Ltenby, 
komisarz St, Z jedn.; Dean C. 
Wcmcester, komisarz Stanów 
Zjednoczonych.

Książki do nabożeństwa t różańce.
Najodpowiedniedniejsze prezenta dU

P R Z Y S T Ę P U JA jO teH  DO 
PIER W SZEJ K O M U N II ŚW

' b U  Ty

Mamy uo sprzedania v\ iiajyidekszej ilo- 
loi gatunków i eei. Na książkach 
do nabożeństwach clrukejc sit; imiona 
naoywoów be/ osobnej płacv.

W ieńce i -bukietyV
na muślinit biare róże i zielone liście.

S v v i o e n  “ ° Piunvszej komunii św.
z ozdobami i gładkie.

Bilety cu kw.minii św. bierzmowania.

Sta o ry tow t^lub  lr ografowane pc an- 
g.elsku, iiem ecivi! I jpłdsku.

Sprowadzający j wyrabiający

P R Z Y B O R Y  K O Ś C IE L N E , S T A T U Y , SZA TY . STA 
O Y F  D R O G I K F Z Y Ż D W E J ,  itd.

Sztandary Dractw, odznaki : regalia wy>-aoia się, na obs.alunek za 
krótki a: uwiadomieniem

M. H.WILTZIUS &  CO., 429 E, Waler ul,

— Jeżeli chcecie budować lub re ­
perować dom, pam iętajcie, że Her- 
renbruck ma na skiadzse najlepsze 
drz.wi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. le j 
i Lincoln av.

WYNALAZCA

dwóch dźwigni, pracujących za 
darmo i silnie dla człowieka wiatrem, 
nawet z nad dachów zabudowań wsi 
i miast, albc naturalnym  biegiem 
rzeczek lub fal morskich, nie bu d u ­
jąc grobli, jako zubożały na różnych 
wynalazkach, prosi o jakie Inne za­
jęcie.

M A RCIN  PU SZK A R ,
3 Morris st., New Yorir City, N. Y.

— Jeżeli potrzebujecie r y n i e n  i ru r 
idzźo’e do H errenbiueka

Do czytelników,
Z u w a g i, 12 l i t e r a tu r a  n a s z a  je s t  

t a k  b o g a t e , że z niej k o rz y s ta ją  
n a w e t inne n a ro d o w o ś c i  i n a w e t 
m ep izy jae ie le  naozej o jczyzny , eo 
d a w n ie j z a k a z y w a li  nam  c z e rp a ­
n ia  z niej w ia d o m o śc i, k a z u ją  
dzisia j p rz e k ła d a ć  j ą  n a  sw ó j w ła- 
s n j’ ję z j’k  n a r o d o v ’y: z u w a g i 
n a d ’ o, iż n ie  k a ż d e m u  z n a n y  je s t  
cały  z a k re s  te jże  l i tc i  a t u i y  i .rc- 
ści p o jed y n czy ch  je j s k a rb ó w , p o ­
s ta n o w iliśm y  g ro m a d z ić  n a j ­
cenniejszy te n  m a te r y a ł  w  ty g o ­
dn ik  p rz e zn aczo n y  n a  ks: ggę o- 
k a z a łą  2 k o ń cem  ro k u , a  to ,  a b y  
u tw o rz y ć  ta n io  d o b o ro w ą  b ib lio ­
tekę d o m o w ą  d lp każde j po lsk ie j 
ro d z in y  w  p o p ra w n y m  dzisiej­
szymi języ k u  p o lsk im . Dc te g o  
je d n a k  celu, s ię g a jąceg o  n ie  ru  
dziś lu b  ju t r o ,  lecz w  p rzy sz łe  aż  
p o k o le n ia , n ie  w y s ta r c z ą  n asze  
d o b re  chęci bez p o p a rc i*  ich  p rzez 
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o la ­
k ó w . T y c h  b o w ie rr  p o w ieśc i, 
z k ’ ó ry c h  k a ż d a  k o sz tu je  $ 2.0 0  
n ie  z d o ła m y  p o łączy ć  w  je d n ę  
k sięgę  za $ 1 ,0 0 , jeżeli się z n a jd ą  
ro d z in y  p o lsk ie , n ie  pojm ując*  
n a sz e g o  z a m ia ru . N a t a k ą  zaś 
k sięgę  p rzezn aczo n  j e s t  ty g o d m k  
“ Ź ró d ło ” : dl* te g o  u w a ż a m y  z a  
sw ó j o b o w ią z e k  o b ja śn ić  s z a n o ­
w n y c h  c z y te ln ik ó w  i o jców  ro ­
d z in  o je g o  zn aczen iu  i w * r to śc i, 
a b y  t a k o w y  n iezw łoczn ie  p re n u ­
m e ro w a li  i n ie  p o z b y w a li  się bez­
w ied n ie  z a  $ 1 .0 0  te j k sięg i, k tó ­
r a  będzie  zb io rem  k ilk u  k s ią g , 
k o sz c u ją c y fb  p o  ifilk a  d o la ró w . 
D o tą d  j e s t  “ Ź R O D Ł O ” w  rę k a c h
1 2 ,0 0 0  ro d z in  polSKich,

Za najtańszą eenę
z pośióć wszelkicu możebnyoh. 

D L N T L T T A  wyjm uje zęby bez 
bóli jaknaizręczna j : najetarar.- 
niej.

N O W E  ZĘB1’ m jlepszegc wyrobi 
Vi Świec.e. GwarancyH lut: zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZfytsY

na kauczngu $8 
Cena na złocie $35 
W  złotej koronie Ste 
Zęby w podwó; - 

nej oprawie 
Za zaoowo.en.ie gwarantujem-”.

DR. YOUNG,
Dr. A 8A SEY ER A N C E, najlepiej 

wprawiający w poć w ójnej opra­
w i  zęby jest u mnie.

414-415-Alć Gmmania Buildmg,
Biuro otwarte w niedzielę od £ dc 12

Michał F. Błoński,
A dw ok at

i Notarjjfcusa Publiczny.

Praktylri-jfc we waZjstkioh sądtnh. 
Załatwia wszelcie sprawy sąaowe; 
ab same ściąga zaległe pensye d l i  

starych żołnierzy, postara się o pa­
tenty  wszelkiego rodzaju, gdyż ma 
duże doświadczenia w sąda ih wa- 
shingtońskich W yrąbie wszelkie 
dokum enty prawne itd. G cdriry 
ofisowe od 8 ra to  du 9 wlecz.

O fis: 456. uli en M itchell.
Telefon Souti. 53

•— Herrenbrucir ma najlepsze na­
czynia granitowe, b.aszane i miedzia­
ne. N ar. lszej : Lincoln av

“ CELER1’ NERYINEK  
__

N ajskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy | 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reum a­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

’ S. T .” MA R L E W S K 1EGO,
nar. Lincoln i 1-szej av.

Nowożeńcy' K,ułjUJCHL'lkt
• takie pierścion 

ki ślubne, które me zczernie -ą. Na ' 
cóz wam kupować 
liche pierścionki u 
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę. W szystkie pierścionki 
aA i 18 kwaratowe są gwarantowane,

J r Z7S ulica 3ron,

Prawdziwe lekarstwo na grypę.
Jerzy  W . YVaiti ze South Gardiner, 

Me., mówi: “ Miałem nadzwyczajni7 
kaszel, zaziębienie : grypę : wzią­
łem nieoo i to nie licząc na to, tak 
tylko dla korzyść sprzedającego. 
Cham berlain’a iekars.w o na kaszel 
jesz jedyną rzeczą skuieoeną na 
wszystko. ’ Użyłem jednę fiaszkę za 
50c, a zaziębienie : grypa opuściła 
mię. Mogę powinszować fabrykan­
tom tak  skuteoznego lekarstwa. Na 
sprzedaż w aptece J . W S. Tom ­
kiewicza, 456 ul. Mitchell.

Ważno odkrycie dla w łaścicieli koni.
W sparty licznymi pochlebnym, 

świadectwami mam zaszczyt polecić 
milwauckim właśoieielom koni “S tę­
żanie kopyt” lekarstwo na twarde 
łupliwe kopyta, jakc też na pora 
nione korony kopytowe i rany od za- 
gwoźdzenia kopyt, zapewnia; ąc 
rychłe i stałe wyleczenie wspomnia­
nego złego.

Nasze lecznicze mydła ŻT-wiczno i 
olejne dla kom do leczenia okaleczeń, 
odgniatów oc. siodła, zadraśnień i t.d. 
jest powszechnie używane, szczegól­
nie u miejscowych właściciel b ro­
warów i jeateśmj pewni, że również 
nasz najnowszy wynalazek znajdzie 
takie same zastosowanie jakc ogólne 
lekarstwo na wyż wzmiankowane 
choroby.

Z wysoKim szacunkiem 
B SEN D EF.R A U F & CG.,

103—107 N orth  ave., Milwaukee

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak  najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie na;

E. Bnelmaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I  N A D Z O R C Y .

W ykonują plany nt. kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuru i pomieszkanie
Róg- 2-ej i ul. Snorinar, Milwaukee.

Fabrykanci mebli jioścleiryoh, oł­
tarzy, ambon, i t. d-

NAJLEPSZE WINA
na sltładzie u

J a k o b a  S e s t j
4 5 7 - 4 5 9  East Water.

Szczególnie nolec*. się n a ­
dzwyczaj dobre im portow ane 
winc po bardzc um iarkow a­
nej cenie pod nazwą

“Ha HNHELMER KNOPF”.



F A T O U Ł .

Sprawy kościelne.
ROSYA.

A  rcli i d y e ce zy a m o h y 1 e w s k a 
posiada klasztor Panien  Ma- 
ryann itek  w Mohylewie oraz 
k lasztory  0 0 . Dominikanow 
w Petersburgu ; Agłonie. Dye- 
cezya wileńska - św. Katarzyny 
we Wilnie, P P . B enedyk ty ­
nek; św. Brygidy w Grodnie; 
P P  Bernardynek w Słonimiu, 
Dye cezy a łucko-żj tom irska. 
0 0 .  Bernardynów  w Zasła­
n iu .  D j ecezya żmudzka: 
klasz.tor męski w Kretytid ze, 
żeński w Kowuie.

DANIA.

W  macierzyńskim k lasz to ­
rze Sióstr św. Józefa w K o ­
penhadze odbyły się Igo  b.m. 
obwłóczyny óśmin panien;mię- 
dzy tymi, które złożyły 
wieczne śluby, znajdowała się 
córka  duńskiego oberstlejt- 
nan ta .  A k tu  uroczystego d o ­
pełnił A posto lsk i W ikary . 
Poniew aż Siostry obejmą 
w krótce rozszerzony zakład 
dla  chorych, pożądaną jest 
jeszcze większa liczba dozor- 
czyń. A dres przełożonej pro- 
wincyalnej jest: “ Czczigodna 
M atka  Gentvieve, Toldbodvei 
14 K. K openhagen’’.

GALICYA.

X. Józefa Sebastyana P e l ­
czara zamianpwał Ojciec św. 
Biskupem miletopolitańskim 
i Sufraganem  przemyskim. 
Stolica b iskupia Miletopolis 
leżała w prow incyi kościelnej 
I le l lespon tu  (n ad  Dardanel- 
lam i) i podlegała metropolicie 
cyzyceńskiemu. Dziś, ja k  są ­
dzą, jest tam  miejscowość t u ­
recka  Mualicz. Konsekracya 
e lek ta  Jó z tfa  Sebastyana Pel- 
czarza odbyła się 19 marca
0 godz. 10 w ka tedrze  p rze­
myskiej. K onsekrow ał ks. 
B iskup  Solecki w asystencyi 
księcia B iskupa k rak o w sk ie ­
go, J a n a  z Kozielska P uzyny
1 X. B iskupa przemyskiego 
obrz. g r.-ka t.  Konstantego 
Czechowicza. O fiary do  o ł­
ta rza  nieśli: X. Wł. Ł nap iń -  
sk i , ja k o  p ro rek to r  U n iw ersy ­
tetu, kr. S tanisław  T a rn o w ­
ski, książę A dam  Sapieha, 
D r. D w orkow ski,  prezydent 
miasta Przem yśla; p. A u g u st  
Gurayski, prezes R ady  pow ia­
towej krośnieńskiej i p. F r .  
U rb an ek ,  burm istrz  miastecz­
k a  Korczyny, z którego e lek t 
pochodzi. W  uroczystości tej

u c z e s t n i c z  ta k że : X 
A rcyb iskup  Isakowicz i X 
B iskup W eber, a z dostojni 
ków świeckich pan minister 
dr. Jędrzejowicz, pan n a ­
miestnik i pan marszałek k r a ­
jowy.

RZYM.

W  kościele św. Praksecfy 
w Rzymie przechowuje się k a ­
mienny słup, u którego biczo­
wano P. Jezusa. W tym sa­
mym kościele znajdu ją  się t a k ­
że trzy  kolce z cierniowej k o ­
rony P. Jezusa, które we W ie l­
ki Czwartek wystawione są 
na widok publiczny.

W  bazylice św. P io tra , 
w Rzymie przechowują ze 
czcią: włócznię Longinusa,
znaczną część drzew a z k rz y ­
ża św. i chustę św. W eronik i 
z wyciśniętą na niej tw arzą 
P . Jezusa. Te relikwie św. 
pokazują ludow i we W ie l­
ki Czwrartek , W ie lk i  P ią tek  
i W ielkanoc .

W  bazylice św. J a n a  na La- 
teranie w Rzym ie przechowu 
je się stół św., na k tórym  P. 
Jezus z uczniami swoimi o d ­
praw ił ostatn ią wieczerzę i na 
którym  sani P  Jezus, słowem 
swem wrszechmocnem prze­
mienił po raz pierwszy chleb 
w swe Przenajśw . Ciało, a 
wino w Przenajśw . K rew  swo 
ję. Ten stół św. w ystaw iają 
na w idok publiczny we W ie l­
ki Czwartek,

W  tymże dniu m y j e  
Ojciec św. nogi dw unastu  
ubogim kapłanom , należącym 
do różnych narodowości i po ­
daje im obiad, w czasie k tó ­
rego obsługuje ich osobiście. 
Czyni to na pam ią tkę  mycia 
nóg Apostołów przez J e ­
zusa Chrystusa p rzy  ostatniej 
wieczerzy, k iedy  p o d a ł  
im na posiłek duszy swe 
własne Ciało i swą K rew  pod 
postaciami chleba i wina.

W  kościele św. M a r k a  
w Rzymie przechow uje się 
część w elonu, umaczanego 
w Przenajśw . K rw i i Wodzie, 
k tóre w yp łynę ły  z przeszytego 
włócznią boku P an a  i Z b a ­
wiciela naszego, Jezusa  C h ry ­
stusa, k iedy już oddał ducha 
Bogu, Ojcu swemu niebieskie­
m u. T ą  znaczną re l ikw iją  św. 
udziela się we W ie lk i  P ią tek  
błogosławieństwa św. po n a ­
bożeństwie, zwanem “ Tene 
b re” , t.j. ciemności.

W  niektórych kościołach 
w Rzymie odpraw ia  się we 
W ielk i P ią tek  szczególniejsze 
nabożeństwo na cześć męki

i śmierci P . Jezusa. Za.czyna 
się ono w  południe i trw a 
przez trzy  godzin ĵ  i d la  t e ­
go nazywa się nabożeństwem 
“ delle tre  ore” , t . j . trzech go- 
d/Jn. W  czasie tego nabożeń - 
stwawykład a kaznodzieja zw y ­
kle ostatnie słowa Zbawiciela, 
wiszącego na krzyżu przez 
trzy godziny. Swe kazania 
przerywa jedynie, ab)* wraz 
z pobożnym ludem modlić idę 
do ukrzyżowanego Zbawicie 
la świata na uproszenie łask 
do wprowadzenia dobrego, 
chrześciańaklego życiu. Jes tto  
więc bardzo piękne uobożeń- 
stwo, uprzytom niające osta­
tnie chwile Zbawiciela na zie­
mi w swe śmiertelnej posta 
ci. W iern i p ragną  się przez 
to połączyć z onymi pobo 
żnymi osobami, które wonczas 
pod krzyżem stały  i okazać 
Zbawicielowi swoję boleść 
z powodu jego boleści, chcie­
liby z N im  umrzeć, by w N im 
i z N:’m zyć na wieki w n ie ­
bie. D. D.

Ba] timore.

O statniego p ią tku  s p a d ł  F i .  
Jam roży przy robocie we f a ­
bryce gumy, na głowę; gdy  go 
podniesi ono i opatrzone, sp ra ­
wdzono, że miał pękniętą  cza­
szkę, Należał on do w ybitnych 
warchołów i jest trzynasty  
z rzędu,niezależnych giną  
cy nagłą śm iercią  bez po­
jednania sie ze Stwórcą.

W  niezależnym zborze przy 
B roadw ay  zapaliła  się od 
świecy poduszka, kwiata mi o- 
zdobiona podczas inkantacyj 
naśladujących nabożeństwo 
żałobne przed pogrzebem Fr.  
Jam roźy, k tó ry  nagłą  śmier 
cią bez pociechy Przenajśw . 
Sakr. z tego świata zeszedł. 
Zbór b y ł  form aln ie  napcha 
ny, moc bowiem p ro tes tan ­
tów i żydów zwaliło się tam, 
by się p rzypatrzyć figlom i 
posłuchać muzyki. Gdy p ło ­
mień buchnął, setki głosów 
naraz zaryczały: “ Ogień! pa 
li się!” Na to  zapanowała 
trw oga paniczna i rozpoczęła 
się s tam peda —  i setki ludzi 
byłyby może po trac iły  życie, 
gdyby  nie energiczne pos tę ­
powanie sierżanta poi icyi 
Buckless, k tó ry  ze swoim o d ­
działem patroim anów , s to ją c  
w pogotowiu przy zborze na 
ulicy, na pierwszy znak za- 
mięszania w p ad ł do bożnicy 
i z nadludzkim  wysiłkiem u- 
spokoił widzów i usunął ka 
tastrofę.

Koncert we Wielki 
Piątek.

N iedaw no,bo dopiero przed 
10 la ty  zaszło w południowej 
F rancy i następujące zdarzę- 
n ie :

ÓV pewnem miasteczku, 
blisko stolicy b iskupie j w Be- 
ziers był burmistrz, człowiek 
bez w iary i niepi zyjaciel k o ­
ścioła św. i Jego  przykazali. 
W różny sposób okazywał tę 
swą nienawiść ku w szystk ie­
mu. co święte i Boże.

Nadszedł W ie lk i Tydzień  
w poście. Cóż czyni ten n ie ­
szczęśliwy człowiek, a b y  swą 
nienawiść kn kościołowi św. 
okazać? . , oto w sam wielki 
p ią tek  urządza koncert ze 
zabawą w kaw iarn i i to o 
tej samej godzinie, kiedy się 
w  kościele odbywało n ab o ­
żeństwo pasyjne i kazauie. 
W ybra ł właśnie tę godzinę, 
aby  i innych odciągnąć od 
kościoła i słuchania słowa 
Bożego iw ten dzień święty 
przez swą zabawę szatańską.

Zebrało się dość swawolne­
go towarzystwa na tę p ie k ie l­
ną ucztę, baw ią się, a burmistrz 
bezbożny tryum fuje  w ra d o ­
ści, że mu się ten nowy czyn 
we walce z kościołem tak  
świetnie udał.

Aleć t ru d n a  w alka z B o­
giem. bo k iedy  się w  n a j le ­
psze bawią, nadbiegła w ia ­
domość, że w  magazynach 
burmistrza, w ybuchł g w a łto ­
wny pożar.

Burm istrz  zrywa się jak  
szalony, ale w tej chwili pada 
na ziemię, tkn ię ty  apop leks ją ,  
a cały dom jego i cały m a ­
ją tek  pochłoną! pożar.

T a k  się zakończył ten k o n ­
cert w ielko-piątkowy.

PRÓBFA t YNIZMU.

Chicago 111. P od  eskortą 
policjantów  i iuspektoiów p o ­
licyjnych, zawieziono A ngu  
sta A . Becker do jego domu, 

laby  wskazał, gdzie zakopał 
niedopalone kośei zam ordo­
wanej żony. Becker wskazał 
m hjsce i zaledwie odrzucono 
trochę zienu, napotkano na 
kósci, które zabrano na sta- j 
cyą policyjną H yde P ark . 
Becker p rzyg lądał się temu 
wszystkiemu tak  spokojnie, 
jakby  go to wcale nie obcho­
dziło. Kości są znacznie uszko- 
ne, ale zaraz rozpoznano część 
czaszki, a później dr. D or 
sey, przeglądając, kości,rozpo­
znał k ilka  i u u j c h .

P olicy  a jeszcze nie wierzy 
Beckerowi i jest p rzekonana, 
że n iektóre części zam ordow a­
nej rzucił psom. Z n a l e -  
z i o r o bowiem pod p o ­
dłogą s ta jn i p raw ie  całą su 
knię, k tó rą  Beckerow a nosiła 
w dniu  śmierci. k ilku
miejscach jest suknia poprze­
cinana ja k b y  sztyletem lub  
nożem, co dowodzi, że Becker 
zażgał zonę, a nie zabił t o ­
porkiem ja k  tw ierdzi. Być 
może, że na jp ierw  ogłuszył 
ją, a potem zażgał nożem.

Kwity ubezpieczenia na życie
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ZAPAŁKA BISMARKA.

K altu rn icy  masońscy na 
śmiewają się z nas katolików, 
że my czcimy relikwie świętu! 
Tymczasem następujący w y ­
padek  pokazuje, do jakiego 
stopnia posuyyają oni bałwo­
chwalstwo Bismarka.

Bism a rk /jad ąc ,  drogą zap a­
lił cygaro (czy fa jk ę )  i w y ­
rzuci! z powozu Zapałkę. Pe- 
wign niemiec, widząc to, sko­
czył co tchu, podniósł owę 
zapałkę i teraz towarzystwo 
do którego on należy, uclm a- 
lilo, aby zapałkę ię oprawić 
w złoto. J a k  uchwalone, 
tak  uczyniono i zapałkę tę 
zawieziono w osobnej karecie 
do lokalu  owego towarzystwa 
i umieszczono - jako  relikwią 
w poczestnem miejscu Czy tó 
nie szczyt g łupoty  ?

WYBIEG ZŁODZIEJA.

Z okolic S ierpca donoszą: 
Do chorej kobie ty  wezwane 
księdza, który też przyjechał 
w  celu przygotow ania jej
na spoczynek wieczny. Ju ż  
przy wejściu do izby uderzył 
kapłana szczególny w idok: 
chora, leżała na pościeli, n ie ­
zwykle wysoko usłanej. Gdy 
ksiądz w racał już od chorej, 
spostrzegł we drzwiach k ilku  
włościan, k tórzy coś między 
sobą szeptali. Jad ąc  już n a ­
stępnie przez wieś dowdedział 
się, że mąż chorej podejrza­
ny* jest o kradzież wieprza i 
że zaraz po wyjściu księdza 
zarządzono rewizj ą, wynikiem 
której znaleziono wieprza 
wr łóżku, na którem leżała 
chora. Złodziej sądził, żętym  
sposobem uwolni się od r e ­
w iz ji s trażnika, który* nie b ę ­
dzie śmiał przeszkadzać w tak  
ważnej chwili, a następnie 
będzie umiał zmylić jego u 
wagę i ukryć w ieprza gdzie­
indziej.

W ypadek  ten, k łórj* św iad ­
czy o wybiegach, jak ich  zło­
dzieje używają, zrobił w ie l­
kie wrażenie, zwłaszcza, gdy 
chora, czj* udająca chorą k o ­
bieta, zm arła po pięciu dniach.

wpłacone do Kompanii a»aekuracyjnej

N e w  Y o r k ”
może zabezpieczony* po trzech łanach każdego czasu z p ro

wizyą odebrać.
JSajkorzybtriejsza usługa u

JANA McNAMARjA,
Au ditorium Hotel A nnex, Chicago. 111.
Osobliwe ustępstwa dla katolików  i katolickich duchownycn.

GENOWEFA
P O W IE Ś Ć  z wieków Ś lu iln n -ti 
nadzwyczaj interesująca wyszm 
z d ru k u  starannie opraco ,T* ia  
językiem popraw nym  i jest do 
nabycia

w redakcyi "Kat olib
 O R A Z ...........

w księgarni W iltzi as’a.

Jes t  tc  dziełko nieocenione d la  czytel 
ników wszelkiego w:;eku i rodzą; u.

CEK A egzem plarza 25 centów.
Przy Kupnie większej ilości daje się rabai

FIEBING i KILLILEA,
Ad w okaui pierwszorzęd ni

do spraw sądowych, cywilnych karnych, zała.wiają wszelkie spraw) 
z największą punktualnością i rzetelnością po oenaoh umiarkowanych

b i u r o :  343 , ulica Trzecia,
M ILW AUKEE, . . . .  W ISC$N SIN .

KOPALNIA ZŁOTA
jest w obecnych czasach dobra farmą

a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej! 
części stanu WIsoonsin, w pobliża dobrych targów  i w odle­
głości tylko kilku godzin jazdy koleją z Chioagc i Mi/waukee.

Farm erzy w naszych koloniach się bogacą i W j się z boga 1 
cicie jeżeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajem y nasze grunta także ua wypłaty n i  łatw e wa- j 
runki tak, że nawet gcy nu mająo Dardzo wie.a pieniędzy, mo­
żecie od nas farm ę knpić

W iosna a szczególnie; miesiąc Marzec joS'. najlepszym  cza­
sem do przyjechania ua gruut. <

N-ajlepie; można przyjechać do naszych koiouij wprost d e j 
S O E IE S K ., MU-S., gdzie lauże mamy ofis gruntowy Zanin je ­
dnak wyruszacie w o*ogę drjoie nam znać, że przrjeidzaoie.

Po więoej szczegółowe informacye piszoia do:

J. J. HOF LAND (0., Milwaukee, Wis.

BOLES£AW.
Czyli dalszy ciąg G E N O W E F Y .

Potl leść moralna 1 bardzo wzruszająca, ze średniowiecznych czasów

(C iąg  dalszy.).
W yb ij sobie wszelkie k łopoty  z głowy, a weź 

ńę szczerze do powinności, k to  wie co ciebie czeka; 
ł jeżeli przyjdzie umrzeć, zgól wprzód k i lk u  ły ­
sych T urków ; nie za tamo sprzedawaj twe życie! 
Ubioru i b ron i ja  ci dostarczę, bo między nami 
znajdą się nawróceni pielgrzymi, k tórzy porzuci­
wszy wszystko, mężnie uciekają do kądzieli. J a k  
się zowiesz, nie będę się pyta ł,  pochodzenie twoje 
jest bardzo  wysokie, bo z dębu, a nazwisko śmierć! 
Siadaj ze mną i jedz, bo cię pew rie  w ia try  nie źle 
przewiały na twojem wzniosłem łóżku. H ej p o d ­
czaszy, podstoli i co tam podobnych brzuchowych 
urzędników, wina d la  W altra  Golca i jego śm ierci!”

T a k  sobie rozpraw iał wesoło, sławny w histo 
ryi k ru c ja t ,  W alter  von H abenichts, ubogi n ie d z ie l­
ny w ojak ; i było  to w ielkie szczęście d la  Bolesła­
wa, bo ta  wesołość stłum iła za czasem smutek jego.

P io tr  z Amiens, pierwsza sprężyna tej p ie r ­
wszej krucya ty , dopiero rzeczony W alter ,  ksiądz 
Gotszalk i la ik  Volkm.ar, w czterech hufcach wy 
szli z Niemiec w 200,000 ludzi, nie mogąc się d o ­
czekać, aby  książęta ze swymi hufcam: ruszyli się 
z miejsca. W szystko, co inni dwaj  wodzowie, G o t­
fry d  de Boulion i H ugo  de Vermandois wydalili, 
jak o  próżniactwo z hufców swoich, przyłączyło się 
do tego, o k tó rym  tu właśnie mówię i siąd też to 
ten  hufiec jest w history i bardzo osławiony, ile że 
się nierzadko żywił rab u n k am 1’, gwałceniem żydów 
do chrztu, a w następstwie i bardzo przerzedzony 
dostał się do K onstan tynopola . Cesarz A leksy  
przewieźć ich kazał przez Bosphoros do Bytynii, 
gdzie sami między sobą niezgodni, do w ładania

bronią nie w praw ni, łatwo napadnięci, ulegli broni 
tureckiej W a l te r  legł na pobojow isku , a Piotr 
z A miens w 3,000 n iedobitków  wrócił się do K o n ­
s tan tynopola ; między tym i by ł Bolesław, k tó ry  p ó ­
źniej przyłączył się do oddziału Golfryda do Boulion.

R O Z D Z IA Ł  XII.

Święta włócznia.

U licą  miasta A ntyoch ii biegł spiesznie m ło­
dzieniec z rozpuszczonymi włosami, w tw arzy  było 
widać jakieś uniesienie i py ta ł  w przechodzie .Ka 
żdego pielgrzym a, gdzieby znaleść mógł księdza 
P io tra  Bartłom ieja . N ik t  mu na pytanie zadów ab 
niająco odpowiedzieć nie mógł. W  końcu spotkał 
hrab iego  R a jm u n d a  z Tuluzy, k tó ry  nim odpow ie­
dział na pytanie , dow iadyw ał się, d la  czego i to 
ta k  usilnie szuka tego kapłana.

“ W am  mogę rzecz powierzyć, pewny że mi 
dopomożecie wynaleźć szukanego. Oto dzisiejszej 
nocy miałem po trzykroć  sen, w którym  mi się o 
b jaw ił św. A ndrze j i mówił: ‘ idź do kap łana  
P io tra  Bartłomieja, żeby nie zaniedbał snu dziś 
mianego.”

H ra b ia  zdumiał się, bo właśnie wracał od bi 
skupa  z Puy , gdzie widział rzeczonego kapłana i 
słyszał opowiadającego, ja k  dzisiejszej nocy widział 
we śnie św*. A ndrzeja ,  k tóry  mu nakazał, aby* szedł 
do księcia i opowiedział: że w* kościele św. Paw ła 
apostoła znajduje  się zakopana włócznia, taż sarna, 
k tó rą  bok  Zbawiciela przebito . W rócił natychmiast 
do pomieszkania b iskupa, prowadząc ze sobą u ło; 
dzieńca. Gdy pow tórzył swój sen w obecności 
prałata, k tó ry  w  tw arzy czytał zaręczenie rzete lno­
ści ego, zapyta ł młodzieńca o nazwisko, ‘ D aruj 
mi najprzew ielebniejssy  ojcze, że moje nazwisko 
dopiero wtenczas w yjawię, gdy się odznaczę go ­
dnym jak im  czynem, na rzecz naszej świętej sprawy.

Cały dzień i  kopało  dw unastu  w kościele św. 
Piotra , szukając włoćzn.; ks P io tr  i młodźieniec 
jako  poufnicy objawienia, byli przytom ni pracy 
w ciągłych modlitwach. Młodzieniec wszeuł do w y ­

kopanego dołu z krzyżykiem w  ręku , który* w yjął 
z pod kaf tan a  swego, u k lą k ł  i modlił się; w tern 
zdaje mu się, że widzi coś błyszczącego, woła przeto 
na ludzi: “ tam  kopcie a znajdziecie!” i po chwili 
podniósł ks. P io tr  włócznię. Wieść ta  o znalezio­
nej włóczni w zruszyła wszystkich pielgrzymów, 
podźwignęla upadłe umysły i rozżarzyła zapał 
gorliwości.

Naczelnicy korzystając z ogólnego natchnienia, 
wysłali do dowódcy nieprzyjacielskiego żądanie 
ugody*, ale pod uczciwymi w arunkam i Dumny 
K arboga  odpowiedział: że jeżeli chcą wolności, p o ­
winni przyjąć wiarę Mahometa, co gdy nastąpi, 
zapewnia :m  nie ty lko  wolność, lecz m ają tk i i go­
dności. Milcząc, odpowiedzieli oblężeni ufni w Bogn 
ogólnem przygotowaniem do zaciętej walki. Dnia 
28go Czerwca, przyjęli wszyscy sakram ent pokuty 
i kom unii św., w ybrali z reszty zbrojnej siły około 
3 0 0  jezdnych, coś piechoty i z tą  garstką w o js k a  
słabego cc do ciała, lecz silnie pokrzepionego d u ­
chowo, uczynili wj*cieczkę z fortecy. Na w ifży k o  
ścioła św. zatknię to  włócznię, około której klęczeli 
kap łan i  w  bogatych ubiorach i n iewinne dziatki, 
b łagając Najwyższego o pobłogosławienie rycerstwa i
0 skuteczność wycieczki, W  promieniach wschodzące 
go słońca zdała się gorejąca włócznia światłem, a cała 
g rupa  ją  otaczająca jaśniała  nadludzką światłością. 
W idząc to jakieś cudowne zjawisko, nieprzyjaciel
1 naw ał wycieńczonego głodem i chorobą nieliczne­
go rycerstwa, sądził że to  sztuka jakaś  czarno­
księska, k tórej nie podoła, opanował go w ielki po­
płoch; każdy* zamiast stawić się do odporu, c tem 
ty lko  myślał, ja k  życie ura tow ać ucieczką. K ró tko  
mówiąc, chrześcianie odnieśli zupełne zwycięstwo, 
cały w zbytk i naw et obfitujący obóz turecki dostał 
się w ręce zwycięzców; nagle za tem z n a jo k ro ­
pniejszego niedostatku przyszli nasi do niesłychanej 
obfitości, W  tej wyprawie, obok sławnego z m ę­
stwa i szlachetności obyczajów Tan kreda, walczył 
nasz młodzieniec.

“Spojrzyj w tamtę stronę, rzekł Tankred  do 
młodzieńca, oto nam  nieprzyjaciel uprow adza n a ­

szych!, Tj*m za mną na pom oc” i ruszył*, 
w  tamtę stronę. Nieprzyjaciel, gardząc dwoma Wo­
ja sam i zrobił f ron t osłaniając niewól m ka  T an k red ,  
jako  doświadczony wnoś: z tej pozycyi, że ra tronnem  
chcą zabić niewolników, k rzykną ł na  towarzysza: 
“Śmiało naprzód przełamać l in ią” i skoczyli z wy- 
mierzonymi naprzód oszczepami, a nieprzyjaciel 
ja k  plewa od w iatru  uniesioLa, p ierzchnął na 
wszystkie s trony ÓYdzięcznością uniesieni odbici 
jeńcy pad li  przed w ybawcami swoimi na kolana; 
ci zaś, że nie opłaciło się uganiać za pierzchającym 
nieprzyjacielem, zsiedli z koni i rozwiązali więzy 
krępujące jeńców.

Młodzieniec d ługo się w pa tryw ał w ryty i wa­
rzy jednego z jeńców, a w ifońcu głosem drżącym 
zapytał: “ Nie jesteś ty  Golo?”

“ Acb w  istocie, wasz głos powiada mi z p e ­
wnością, iz jesteście Bolesław —  Tak  ja  jestem 
G olo ! -— A le  nie wierzcie złośliwej pogłosce, jakc - 
bym m iai być zbójcą waszej m atk i.  Nie, ja oca 
liłem jej życie w  tak i sposób, k tó ry  r_a mnie rzucił 
z łeśw ia .łc  Innego nad ta k ;  sposobu nie w idziałem .”

“ Gdziesz jest moja m a 'k a ? ’' zapy ta ł Bolesław 
peł°D wzruszenia i niespokojności.

< .w czasie rozbicia się okrętu  pod D urazo, gdzie 
życie hrabiego H ugo  de Y erm andois  v oczywistem 
było niebezpieczeństwie, byłem od r iej i tow arzy­
szów moich oddzielony, co się z nimi stałe nie wiem, 
bo sam w morze zrzucony, później dopiero odeckną- 
łem się na  piasku, gdy  żadnegc z towarzyszów już 
nie widziałem. Przytom ni ci oto dw aj Anzelm i 
Seweryn, z k tó ty m i sie tu  w A ntyoch ii  znalazłem, 
podobnież jak ja  zatopieni, o matce waszej w iado­
mości dać mi r i e  m ogli.’

“ A ch! jeżeli m atka  życia nie straciła, tc n ie ­
chybnie dostała się w niewolę turecką, w każdym  
razie nieszczęśliwy ja  człowiek! —  Ojciec padł 
z morderczych rą k  E b erek a ;  matka zgubiona roEbi- 
ciem okrętu . Sm utny  mój los!”

(C iąg dalszy nastąpi).
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w  parafii św iętego  Jozafata.

W e w torek, środę i czwar 
tek tj. 11, 12. i 13 kw ietnia  
jd b / ło  się 10 godzinne nab o ­
żeństwo w  kościele p a ra f ia l­
nym św. Jozafata  p rzy  w spół­
udziale licznego duchow ień­
stwa i w iernych, h tórych 3000 
przystąpiło  do sakramentu 
pokuty  św.

Z d u c h o w i e ń s t w a  byli 
wszyscy miejscowi kap łan i 
polscy oprócz 2 chorych, Mr. 
Seinigci i ks. N ickel. Ze 
zamiejscowych ks. Czarnowski 
z Berlina , ks. N aw rock i z C h i­
cago, ks. Zaręczny z Bea\rer 
Damę, O Franciszek  z P u ła ­
skiego i ks. Mścisz ze South 
M ilwaukee.

Sumę celebrowali W  W  ks : 
we w torek  ksiądz N aw rock i 
z Chicago; we środę ksiądz 
B ełzow ski; we czw artek  ks. 
A . Śmietana.

K azanie  na  sumie m iał we 
w to rek  ks. Prądzyński, na 
Wieczui nem zaś nabożeństwie 
k tó re  odpraw ił ks. N ickel,  
pow iedział kazan ie  ks Śm ie­
tan a .  W  środę pow iedział 
kazanie ks. Zaręczny, p ro ­
boszcz z Beaeer Damę, a wie 
czorem ks. J .  Celichowski; 
we czw artek  na  sumie miał 
kazanie, ks. K em pa, asystent 
z parafii  św. S tan isław a B. 
i M., a na wieczornera n ab o ­
żeństwie ks. Bełzowski.

SPRAWA 0  W fSPĘ JONASZA.

W e w torek  toczyła się s p ra ­
wa spółki cikagoskiej p rze ­
ciw B ernardow i B il lo tt  w tu 
tejszym wyższym sądzie. P o ­
nieważ proces ten jest jedliyui 
ze 150, wytoczonych przez 
spółkę o posiadanie w yspy 
Jonasza i w yrugow anie z niej 
osiadłych tamże od la t  20 
rybaków , przeto sala sądowa 
przepełniona była in teresow a­
nymi i ciekawymi.

S półka  u trzym uje, źe w y ­
spa do niej należy, ponieważ 
p o d a tek  z niej opłacała. M ie­
szkańcy zaś twierdzą, źe gdyby  
nie ich zapobieganie, to i 
w yspy ledwie czwarta część 
byłaby nie zalana wodą, nadto 
że 20-letnie za używanie, nie 
zaprzeczane do n iedaw na, nie 
pozostawia spółce żadnej p o d ­
s taw y do praw nego pos iada­
nia. Jeżeli spółka wiedziała, 

-ze w yspa je s t  je j własnością, 
to  rzeczą je j było w ypow ia­
dać używanie je j wtenczas,gdy 
w idziała  budujących się tam 
ludzi bez je j pozwolenia, nie 
zaś czekać, aż mieszkańcy p o ­
czynią ulepszenia, a tern sa­
mem, ze świadomością ich 
k rzyw dy  wyczekiwać w n a ­
dziei, ze je j  sąd odda kiedyś 
cudzą pracę.

ROCZNE P O SIE D Z E N IE .

Tovr. św. J a n a  Chrzciciela 
odbyło  “we roczne posiedze­
nie 9 kw ie tn ia  r.b . na któ- 
rem obrano nas tępu jących  u 
rzędn ików : F r .  Gesler, prez.; 
R. Kozłowski, wiceprez.; K. 
Gniot, sekr. p ro t. ;  F r .  P ie ­
chowski, sekr. fin .; A ug . J a n ­
kiewicz, kasyer; A lex. P a r a ­
dowski, J a k ó b  M uszyński i 
Szymon Plew a, radn i;  J a n  
M arkow ski, sekr. karny ; P io tr  
Szelter. m arszałek; J a n  Fry- 
drychowicz, Tomasz K a linow ­
ski i  J a n  L orb ieck i,  chorąży; 
Szymon Rechlicz, odźwierny.

Tow arzystw o to liczy 99 
członków i posiada w kasie 
$ 2,000; wszyscy ci, k tó rzyby  
mieli chęć w stąpić  do tego 
tow arzystw a, m ają  te raz sp o ­
sobność, bo w stępne jest zn i­
żone na $5.60 i to ty lk o  na 
k ró tk i  czas, a po tem  będz 
podwyższono na $8.80. j

WIZYTA Z BUFFALO.

W poniedziałek wieczorem 
przyjm owano w Hotelu JPfist/a 
gości z, Buffalo, N . Y . Byli 
to delegaci buffnloscy zdąża­
jący do Madison z prośbą do 
legislatnry wiskonzyxńskiej o 
uchwalenie sumy na budowę 
budynku  stanu Wisconsm 
na wystawcę, przygotow yw aną 
w Buffalo na rok  1901 tak  

P anam cjykanską ,  na 
której nie ty lko  S tany  Z je­
dnoczone, lecz i wszystkie 
k ra je  Północnej i P o łu d n io ­
wej .Ameryki będą reprezen 
tow ane w zakresie przemysłu. 
Ma to być w edług  tw ierdze­
nia w spom nianych delegatów 
im ponująca , 7 miesięcy trw a 
jąca w ystaw a, a celem jej ma 
być wzmocnienie stosunków 
i ożywienie hand lu  między 
S tanam i Zjednoczonymi a r e ­
sztą k ra jów  Północnej i P o ­
łudniowej A m eryk i.  D nia  
następnego, t j ,  we w torek  
zraca odbyło się posiedzenie 
tutejszych przemysłowców 
przy  współuczestnictwie d e le ­
gatów, gdzie omawiano s p ra ­
wę p ro jek tu ,  mającego się 
przedłożyć naszemu ciału p r a ­
wodawczemu.

SPRZECZKA O SMITHA.

N a poniedziałkowem  p o ­
siedzeniu rad y  m iejskiej to ­
czyły gię w dalszym toku 
dyskusye nad odroczoną s p ra ­
wą nominacyi,- a raczej za ­
tw ierdzenia radnego, H en ry k a  
Smitha, członkiem komisy] bu 
downictwa. J ak k o lw iek  k ilk u  
radnych gorąco popierało za 
twierdzenie, to je d n ak  liczba 
przeciwnych takowem u był: 
znacznie większa. Za zatw ier­
dzeniem głosowa ło 15 radnych 
przeciw zatwierdzeniu 26. 
Z uw agi, iż część dem okra 
tycznych radnych łącznie z re 
pub likanam i przeciw zatwier 
dzeniu głosowała, należy się 
domyślać, iż opozycya ta  w ię­
cej była przeciw majorowi, 
niż samemu nom inatow i sk ie ­
rowana.

WYPADEK Z KAMFIJTĄ-

10. b.m. zaszedł przy ulicy 
G arden w ypadek  w  domu 
Józefa Rom anow skiego przy 
używ anią k am fin y  za środek 
do nagłego rozniecenia ognia 
w piecu kuchennym . W  chwi 
li po lan ia  kam finy  na o g n i­
sko nas tąp iła  explozya, k tó ­
rej sku tek  okazał się jeszcze 
w tym razie więcej p rzykrą  
przestrogą, niż właściwem 
nieszczęściem, jak ie  ten zw y­
czaj rozniecania ognia często­
k roć pow oduje. Pożar p o ­
w stały w  izbie z explozyi 
stłumiono prędko, iż nie zrzą­
dził w ielkiej szkody materyal- 
nej, lecz R om anow ski sam 
poparzony je s t  na rękach  i 
szyi do tk liw ie , chociaż nie 
śmiertelnie.

Rozmaite porządki ogrodowe na 
składzie u H errenbruck’a, nar. lsze j 
i Lincoln.

Na grypę.
Najstarszy i najznakomitszy a- 

ptekarz T. Whitfie' 1 i Sp. przy na 
rożniku ul. Jackson i Wabash ave., 
z Chicago, 111., poleca Chamber­
lain^ lekarstwo na kaszel przeciw 
grypie z awagi, iż takowe nie tylko 
sprawia ulgę, lecz i przeciwdziała 
skłonności co do przejścia takowej 
w zapalenie płuc. Na sprzedaż 
w aptoee J. W. S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell.

Niebezpieczeństwa grypy.
Największem niebezpieczeństwem  

z grypy pochodzącem, jest zapale­
nie płuc. Można jednak uniknąć 
tego niebezpieczeństwa, jeżeli się 
stosownie zapobiega i używa lekar­
stwa Chamberlaina na kaszel. Na 
dziesiątki tysięcy używających tego  
lekarstwa na grypę nie dowiedzie­
liśmy się jeszcze o żądny m wypad­
ku, gdzieby takowa przeszła w za­
palanie płuc, z czego się okazuje, 
że to lekarstwo jest pewnym środ­
kiem, zapobiegającym tej niebez­
piecznej chorobie. Na sprzedaż 
w aptece J. W. S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell.
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N E u r t A L G I Ę  1 podobne cl.orob>, 

wyra! iany n a  podstaw ie Scisly c.l;
b lF tfll ŁL.OCH __

„ PRAW MEDYCZSYf H,
lrfławH> Dr *• RICHTER A j
'„KOTWICZNY”

rPAIN 7X1 ELLEffi,
(NIE MA Hic LEPSZEGO! Prawdziwy tyl-f 

m a  , , K O T W l C E ” zanaarE ę o o h ro n n ą f  
Ii? .A d .R ii> !n er& C u .,215 P i.il St., N .«  York.r

1EDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. W iasne fab ry k i szkła.

2 5 C . J 5 0  CT. U-snaJe go i  poleca:
J. W. 3. Tomkiewicz, 453 Mitchell ul 

S Wiese, 615 E Wateiyil 
w Milwaukee, Wia * *>•

a r z e * ^ -  ^
DBA KICHTERA 

J K O T W IO Z N Y  STOM AKAL najlepszym  Środl 
I kiem n a  kolki n iistiaw  nnść. choroby żołądka. |

Bacznośe Polacy!
Jeżeli chcecie dobra urodzajną FA R ­

MĘ za małą gotówkę to kupcie

NAJWIĘKSZY 
SEŁAU

w NOWEJ POLSCE. OBUWIA

P ok w itow an ie .

Z Milwaukee:
W  Szulozewski - - $2 00
J Andrzejewski - - - 1 00
W  Gawroński - - - 1 00
J  H ejdak  - - - - 1 00
R  Tatera - - ' - 1 00
Krzemiński - - - 1 00
A Peksa - - - - 1 00
A  Mecha - - - 1 00
Cyborowski - - - 1 50
E Czarnecki - - - 1 00
A Bemka - - - 1 75
A  Nowak - - - . - 1 00
K Jędrzejczak  - - 1 00
W  Jesion - - - - ] 50
VYr Grzechowiak - - 3 75
J  W ydrzyński, Prusy, Europa, 1 50 
M Pula, Rathm el, Pa, 1 00
J  Brzostowski Philadelphia Pa 1 00 
Siostry św. Fr. Sb. Chicago, 111 50
Ks. P  Rh od e “ 2 00
A  Makcwski, Chicago, 111., 1 00
W Kwarterowski “ 60
St M atkowski “ 1 00
M Miechowski 1 00
A  W ysocki “ 50
W  Melin “ 1 00
F  Gliszczyński “ 50
J Górski “ 1 00
P  Bartodziej “ 1 00
M Pawłowrski Radom, 111., 1 00
T M ajewski Toledo Ohio, 1 00 
A  Pulus “ 1 00
J  Krezymon E rie , Pa. 75
Fr. Jagodziński “ 1 00
M Sm elter Baltim ore, Md. 1 00 
Marya Paw ińska “ 1 00
J  Czerski “ 1 00
Ju lia  Buczyńska “ 1 00
W  Majerowicz “ 1 00
St Plewack: “ 1 00
T Skibiński “ 1 00
St Mięcikowski “ 1 00
J  Gąsior “ ■ 1 00
J  Chmielewski “ 1 00
A  W iśniewski “ 1 00
A  Bojka, D etroit, Mich. 1 00
S Białobłocka Jersey City N. J  1 00 
E Borowiak Buffalo, N. Y. 1 00 
B W yszyński Dunkirk, N. Y. 1 00 
Fr. Hoffman Thorpe, W is., 2 00 
J  Masełkowski Nashyille 111. 1 00
J  Drumskewski Calumet, Mich. 1 00 
W Michalak “ 1 00
R  Kotowski Cleveland, Ohio 1 00 
M S/.paraguwski, Toledo, Ohio 1 00 
A  Grabowski Priceburg, Pa. 50 
K Ziółkowska “ 1 00
F r  I.ibudziewski “ 1 0 0
A Lewkowski “ I  00
A  W erner “ 1 00
A ntoni Halecki “ 100
J  Złotnicki “ 50

p ^ R K O E M l^

^ e«VcT oH !^
Cały stan zdrowia się polepszył. A

W e s t  B r o w g ł L t o n ,  Quebec, 1 Paźdź, ’90.
Zamówiony prcezem nie „F a th e r  Koenig « N«rvfc 

T o n i e "  by i  d la  pew nej panny, k tó ra  ta k  cierpiała 
na rozprążeaie  nerwów, bezsenność i  ogólne osła* 
Wenie, iż  staw ała eią c iężarem  d la  eiebie i  d la in ­
nych . Teraz m a sią  ona o w iele lepiej i  cały jej 
s t a n  zdrow ia s ią  p o lepszy ł; s ta ła  się m niej n e r­
w o w ą , a silniejszą. Medycy u ą  tą  uważam  za bar­
d z o  d o b r ą .  Ks. P . S a r  v  i  c, kap łan  katolicki, 

F r e e p o r t ,  111., 26 P aźd i. ł90.
Użyłyśmy około 12 fla szek  „F a th e r  Koenig’s 

N erye T onic“  przeciw  nerwowości i  w każdym  po­
szczególnym  w ypadku doznałyśm y pożądanego 
■kutku.

Z szacunkiem  
Siostry  D om in ikank t

n  A R l ł A  książkę wielkiej wagi 
I l U  K M  I I  ° chorebi 3 nerwowej 
U n i l l l l U  j butelkę na próbkę
posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmc

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
K oenig z FortW ayne,Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

KOENIG MED. CO., Chicago, 111,
49 ulica S . F rank lin .

Sprzeda wane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5.

Duża butelka $1.75, a 6 za $9.
W  Milwaukee u E. K rem bs’a, róg 

l-szej i Greenfield ave.

B R A C IA  G A W IN ,
709-711 T indlake Ave.

M ają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o 
kna, okiennice, rynv, szczotki, 
mieszane farby, naczynia g ra ­
nitowe i w ielk i zajsas pieców 
gazalinowych.

‘‘N o sa  Polska” znajduje się 155 
mil na północ od Milwaukee w po­
wiecie M arinetlc, YYisconsin i leży 
14 mil od miasta M annette i Meno- 
monee z 38,(JU0 mieszkańeaów, nad 
jeziorem M ichigan, gdzie o k rę t, ze 
wszystkich stion  świata dojeżdżają.

G runta te są wszystkie tak zwane 
“grunta  twardego drzewa“ , glina i 
czarnoziem, która wydaje koniczy 
nę od 3 do 4 sibp wysoką, siano 
‘Tim oihy11 od 4 do 5 stop wisokie. 

żyto oct 6 dc 8 otóp wysokie, z je ­
dnego akra wydostać można od 200 
do 400 buszli kartofli. N adaje się 
także na hodowlę bydła. D obre’ 
źródłowej wody jesi pod dostatkiem 
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n - e .  abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dodre do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas—niem ej, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą­
dają od 25.00 do 50 00 dolarów za 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do S 
dolarów akier przy ich farmaon, t.j. 
9,ooo akrów po $6.00 akier i 6.000 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. T ytuł na tych gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nic zapłacić dopók: nie zbada
abotraktu.

K olej żelazna przechodzi przez 
środek farm 1 stacye są co trzy 
mile. Dobre drogi: są tam. szkoły 
i kościoły.

Po co mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opal i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom możecie pra­
cować na swoim gruncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach luL 
w lasach kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdyr, kto widział moje gm nta . 
był zadowolony z nich i farmę ku 
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im. się moje 
grunta.

Nie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu­
ją  g runta , m ogą sobie wybrać 
w lepszem połeżeniu.

Po blizsze informacye proszę zg ło­
sić się pod adresem:

Teudor Rudziński,
403 Mitchell St.,

M IL W A P K E E , W I8O JN S IN .

. .N A ..........

południowej stronie.

Tutaj znajdziecie
najlepszy towar, 
największy wybór 
i najniższe ceny.

WAL. CZEGHORSKI,
4 8 7  u l. M itch e ll.

2 loty w Soutli Milwaukee

. Mam dwa loty w South Mil - 
wankee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamiar za miej - 
sćowe własności. Bliższych infor- 
maeyj udzieli F r. Widers7:i, 10.5 
F irt ayenue.

N ajlepszy i najczystszy maieryal na
Dzwony Kościelne z “rai,

Ceny 1 Kau ,gg’ DABUO.
Oardiuer Camphell & Sous,

O B E O O ir  ST . ZYtX~,*W" ATJK EE

DO STAREGO KRAJU

v  ZA v

$25.00

KARTY OKRĘTOWE
  .

Ernst Krembs,
APTEKARZ,

róg 1-ej ave. i Greenfield 
M ilwaukee, W is.

Bury górski olej,

W szyscy cierpiący na reumatyzm, 
kaszel, zaziębienie lub grypę, niech 
tylko kupią Burego górskiego ole- 
łu , a natycnmiastową ulgę przy­
niesie Do nabycia pod nr. 325 ul. 
Locust, pomiędzy ul. 3. a 4

P O L S K I  S K Ł A D

Drzewa i Węgli.
O fis Y a rd . Róg Beclier i Greenbush

Pomieszkanie: 0&3 Pierwszs ai-6.,
blisko Lincoln av"e.

J A K  OB L E SZ C Z Y Ń S K I.

ns najlepsze niemieckie parowce
Posyła p-eniądze w dom odbiorcy, ua ia ió iszą  i najiańszr d rtg ą
Zabezpiecza od ognia w najlepszych kompaniach.
Szczególną uw agę zwraca się na to, że w rozmai ych stroi lach miasta 

ma do sprzedania włacności po bajecznie tanich cenach i na takich wa­
runkach. jakie sam kupujący sobie ułoży. Kto więc zamierza Kupie so­
bie jaką posiadłość dobrze zre b jeżeli uapizód do niego się zgłosi, bo 
oszczędzi sobie przynajm niej kilka sei dolarów. — Niżej podan6 cło- 
mj' i loty są na sprzedaż de m ałe w ypła t,

413 1 Cerance ulica.
lOOSs Gara en ulica 
1008 Garden ulica.
1017 GdiCen uliet- 
1J03 Isze a-enue,
105o Isza avenue.
1129 lsza avenue.
791 2ga ayenue.

1110 2ga avenne,
1114 2ga ayenue 
1118 2ga ayenue 
1134 3cia ayenue.
1040 Midland ayenue. 
x '66 6ta ayenue.
819 X3ia avenuc.
696 American ayenue.
741 22ga avenue.
899 12tE avenue.
903 ’_2ta ayenue.

: 019 : 2tr avenue,
1 i75 Windlake avenue.
849 Poresf Home ayenue.

728 Gieenlmoh ulica.
986 8ma a,renue.
6E4 Orcnara ulica.
849 X0ia ayenue.
802 2ga ayenue.
746 8ma a-enue 

1062 4va ayenue.
618 Pear) ulica.

S. W. cor. of Orchard 18 ave 
689 13te avenue.
582 18te ayenue.
917 American avenue 
820 22gs ayenue.

1030 lsza avenue.
680 : 7ta ayenue.
775 7ma ayenue, 

cuol 6ta avenuc 
394 Mapie ulica 
823 Wfndlake ayenue. 
897 l la  ayenue,

1067 lsza ayenue.
755-757 16ta avenue.

Ignacy Czerwinski O f l s :

453 ul. Mitchell
M hL W A U K FF, W IS C O N S m :

A. GRAY,
mt na składzie najlepsze

O B U W I E
różn ego  gatun ku  

Przyjmuje reperacye.

956 Pierwsza ave. Milwaukee,

Wielka sprzedaż!
W WIOSENNA

W drzwiacli naszego głównego budynku
mamy trzypiętrow y dom tow arow y przeznaczony 
w j łącznie na skład M E B L I,  K A B F E T Ó W , itd., 
k tóre  otrzym aliśm y w zamian ta  w ypłatę  nowycii 
towarów.

Kto clice swe w ydatki ograniczyć, a po trzebuje  M E B L I,  
powinien zobaczyć ten skład. W szystko"jest czyste 
i w dobrym  stanie naprawione.

K o łd ry  75c. $1.00, $1.50
Sofki $1.00, $1.50, $2.50
Sofy do spj nia

$1.50, 2 .00, $3.50 
Stołki - 15c, 25c, 30c
Kolebacze 50c, 75c, $ 1.00
Składane łóżka,

$5.00, $7.50. $9.00, itd.

Rozsortawam e całkowicie ukończone i by łoby  na czasie 
zgłosić się co rychlej.

K ażdy eo ma zamiar knp ić  L T R a N I E
dla m ężczyzn, chłopców i dzieci,

może dostać najm niej w  składzie polskim  u F ra n c i -\ 
szka Melina, 454 dl. Mitchell

Koszule i trtfUklj
we wielk:m wyborze 
bardzo  tanio.

Mam w ielki wybór

kapeluszy i czapek j
które będą sprzedawane 

po b a r d *  riskie; cenie.

Popierajcie  swego rodaka

.X:

■ X

FRANCISZKA B. MELIN
4 5 4  u l. M itch e ll, drugie drzw ' od 2. a*e.

R. FLECK, M E B L E . K A R P E T Y ,  
P O Ś C IE L . K U F R Y .

849— 851 K inn ick inn ick  A re .  i 93 ul. Becher.

D 0P P E L B R A E U
JEST NAJLEPSZE

piwo
 W  ŚW IECIŁ

S P R Ó B U J C IE  GO.

PO D O B R Z E  O D R O B IO N E

FOTOGRAFIE ŚLUBNE i INNE
udajcie się do:

WM. WOLLENSAKA,
500 National Ave.

FOTOGRAFIE
po połowie eony,

Nie zaniedbujcie przybyć zawczasu, jeżeli cneecie mieć 
moje trzydolarow e tomografie za do lara  i pół.

N. L. STEIN, fotografista,
452 u l Mitchell nar. 2giej Ave,

POLSKI SKŁAD WIN I  WÓDEK,
oraz w ie lk i zapas WIN MSZAJhOCH i fam ilijnych.

Szczególnie poleca s ię  własnego wyrobu KLTJ A W 1 A K , truuek służąi -y 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dc.egliwości żoradka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725 Y Tndlake Avenue, M IL W A U K E E ,  IS

K AS ZEL, J- J- KI RCH E R ,
wicę i wszelkie choroby gardła i Zabezpieczenie od ognia, Acci leni Ins. 
łuc wyleczy elektryczny Syrup na wypożyczanie pieniędzy,
aszel. Do nabyo e tylirc w aptece 

S. M A R L ff^ S lllK G O , narożnik Pokój l H - Insurance Building  
l-szej i tiinsoln ave. C#i , 25o. Telefon N c. 1542,


